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Kolejarz 


Tobelki 3-go frontu 


Grupa I 


Kolejarz Przemyśl 5 7 12:8 
Resovia Rzeszów 5 5 11:41 
Budowlani Kraków 5 5 10:12 
Stal Starachowice 5 3 10:12 
GRUPA N 
Stal Sosnowiec 36 6:0 
Górnik Janów 54 9:8 
Metal Bobrek 44 2:5 
Ogniwo Wrocław 4 2  6:107 
GRUPA DMI 
Kolejarz Gdynia 8 7 283: 
Brda Bydgoszcz 5 7 12:8 
Polonia Leszno 5 5 17:14 
Kolejarz Szczecin Pi STE A) 
Grupa IV 
1 Włókniarz Częstoch. 5 8 14:5 
2 Unia Pionki 5 611:9 
8. Concordia Piotrków 5 4 11:10 
4 Sparta Zamość 5 2 8:15 
GRUPA V 
Kolejarz Olsztyn 5 8 24:2 
Znicz Pruszków 5 6 22: 4 
Gwardia Białystok 5 6 11:9 
Orlęta Łuków 5 6 2:29 
OGNIWO WROCŁAW — 
GÓRNIK JANÓW 6:3 (3:1) 
WROCŁAW (tel. wł.). Ogniwa 


Wrocław po ostatnich niepowodze- 
niach w rozgrywkach o wejście do 
I figi odniosło niespodziewanie wy 
sokie zwycięstwo nad Górnikiem 
Janów, przekreślająś tym samym 
"szanse Ślązaków na przedostanie się 
do puli finałowej, 

Drużyna Janowa do przerwy za- 
grała bardzo słabo i utraciła trzy 
bramki. Po zmianie stron gra sie 
wyrównała, ale Ogniwo zdołało zdo 
być dalsze trzy bramki, tracąc tyl- 
ko dwie. 

W drużynie Janowa całkowity za 
wód sprawiły forneacje defensywne. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Borek 3, Lasecki 2 i Górka 1. Dla 
Janowa Bąk 2 i Gorecki 1, 


KOLEJARZ GDYNIA — 

KOLEJARZ SZCZECIN 
| 5:0 (1:0) 
_ GDYNIA (tei. wł.). W meczu elimi 

hacyjnym o wejście do II ligi Ko- 

 lejarz Gdynia mając przez cały czas 
 Bry zdecydowaną przewagę rozgro- 
mił swojego przeciwnika ze Szcze- 
 tlna 5:0 (1:0). Jedenastkę szczeciń. 
ską od cyfrowo większej porażki u- 
Talował świetnie broniący Litwinko, 
Oraz obrońca Sawicki. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Fallow 3, Gra- 
bovski i Duraj po 1. Sędziował do- 
brze ob. Bukowski z Radomia. Wi- 
dzów ponad 3000, 


Siemianowice, W dalszym ciągu pły- 
| Wackich mistrzostw Polski kobiet uzy 
| Skano w niedzielę w godzinach popo- 
 łudniowych następujące wyniki: 

100 mtr, dowolnym dziewcząt: 1) Las 
kowską (Ogniwo Szczecin) — 1,32,0, 2) 
Salwiczek (Górnik Zabrze) — 1.40,8, 3) 
Chmielewska (Unia Poznań) — 1,50,8, 
4) Ronikówna (Ogniwa Bytom)—1,55.4, 
5 Pryszczykówna (Ogniwo Bytom) — 
209,6, s 

100 mtr. styl. klas, „B” kobiet: 1) 
Bemówna (Ogniwo Bielsko) — 1,40,8, 
4) Świacka (Ogniwo Szezecin) — 1,42,3, 
1) Miklasówna (Związkowiec Poznań) 
= 1,42,6, 4) Fiotkowska (Ogniwo W-wa) 
= 1,452, 5) Sobalówna (Włókniarz 
Łódź) — 146,5, 6) Hulokówna (Stal Gli 
Wice) — 1,51,6. 


1) Ogniwo Bytom == 1,31,0, 2) Gór 


_ Bztafeta 4 x 50 styl zmiennym dziew. 


| 


Przemyśl, Stal Sosnowiec, 
olejarz Gdynia i Kolejarz Olsztyn u wrol 
Wegry. Polska 240,% 
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ERZE 


na torze Amsterdamu 


Vliegende Hollender | 


wygrali tylko 43:41 


AMSTERDAM (telefon wlasny}. 

Dotychczasowe wyniki polskich mo- 
tocyklistów w Holandii wywarły duże 
wrażenie na miejscowej opinii sporto- 
wej. Nazwiska Smoczyka, Maciejew- 
skiego i in. stały się magnesem, któ- 
ry w sobotę przyciągnął na Stadion 
Olimpijaki w Amsterdamie ponad 4 
tysięcy widzów! Tor w Amsterdamie 
mie był już s rzędu „magicznych”* — 
miękka nawierzchnia 1 prawidłowy 
kształt toru porwalały przypuszczać 
że Polacy będą czuć ste lepiej | uzy- 
skają lepsze, mit dotychczas rezu!*"'v 


AMBICJA „GRŁÓW” 
MOŻE BYĆ WZOREM 


Liezna kolonia polska, która tłum:...- 
przybyła na zawody oczekiwała — po- 
dobnie jak I wszyscy w kraju — jeśli 
nie lrwycięstwa, to w każdym bądź, ra 
złe zażartej walki o każdy punkt, W 
tej chwili, gdy mecz mamy już poza 
sobą możemy stwierdzić, że nadzieje 
te nie były płonne! Walka była i to 
zacięta, dosłownie o każdy punkt, 
Nası zawodnicy nie rezygnowali na- 
wet gdy zdefektowała maszyna, nawet 
po przewróceniu się! Jechali dalej na 
wet wówczas, gdy pozostali a '* okrą- 
żenia z tyłu i wydawało się, że nie 
mają żadnych szans, 


HOLENDRZY 
ZNÓW WYGWIZDANI 


Jeżeli mecz zakończył się nikłym 
zwycięstwem Holndrów z różnicą za- 
ledwie 2 pkt, to Jest to wynikiem 
przede wszystkim wielkiej ażabieji 
„Polskich Orłów”, Właśnie tą amnbieją 
górowali oni nad drużymą , Vityende 
Hollender”, nię dziwmy się więc, Że 
zebrali wiele hucznych braw publicz- 
ności i.. że sportowo wyrobieni Ho- 
lendrzy znów wygwizdali niektórych 
własnych zawodników, którzy zmalazł- 
szy się na IV m, rezygnowali z dzl- 
szej walki 1 nie kończyli biegów... Do 
wodem tej wielkiej ambicji Polaków 
jest też fakt, że nie załamałi się, gdy 
po VIII biegu Holendrzy prowadzili 
już 29:19 pkt. Ostatnie 6 biegów za- 
kończyło się wynikiem 22:14 pkt. dla 
Polaków, którzy w ten sposób odro- 
bili 8 pktl 


Piywaczki poznanskiej Spojni 
najlepsze w Polsce 


nik Zabrze — 346,5, 3) Stal Katowice 
— 354,9, 4) Spójnia Poznań — 4,13,6. 

Sztafeta 4 X 100 styl zmiennym ko- 
biet: 1) Spójnia Poznań — 4,40,4, 2) O- 
gniwo Bielsko — 6,49.4, 3) Ogniwo By- 
tom — 6.50,2, 4) Stal Gliwice — 6.50,5, 
5) Stal Katowice — 701,0, 6 Grom 
Gdynia — 7,14,6, y 

Punktacja ogólna: 1) Spójnia Poznań 
-- 63 pkt., 2) Ogniwo Bielsko — 62 pkt., 
3) Ogniwo Bytom — 54 pkt., 4) Ogniwo 
Wrocław — 34 pkt, 5) Włókniarz 
Łódź — 24 pkt., 6) Stal Katowice — 
18 pkt, 7) Ogniwo Kraków — 18 pkt, 
8) Stal Gliwice — 17 pkt., 9) Ogniwo 
Warszawa — 16 pkt., 10) Brda Byd- 
goszcz — 13 pkt., 11) Związkowiec Pa 
znań — 8 pkt., 12) Grom Gdynia — 
9 pkt. 13) Ogniwo Szczecin — 8 pkt, 
'14) Związkowiec Łódź — 5 pkt, 15) 
Górnik Zabrze — 2 pkt 


MASZYNY PRZEGRAŁY 
NAM MECZ 


Mecz był do wygrania: wyraźnie na 
to wskazywał jego przehieg Przegrali 


nie ludzie, nie zawodnicy, którzy dali ~ 


z Siebie doprawdy wszystko na co hy 
ła ich stać, ale... maszyny, Jeśli nie 
defektowały one wprost, to były © 
wiele powolniejsze w porównaniu z 
„Japami” Holendrów Mimo wspania- 
lej jazdy na wirażach masy chłopcy 
tracili wszystko na prostej. Po wyj- 
Ściu z zakrętu Holendrzy z łatwością 
odrywał stę od Polaków którzy 
znów na najbliższym wirażu staral się 
odrobić utracony dystans, Trzeba też 
podkreślić, że drużyna polska wystą- 
piła znów w niepełnym składzie, bo- 
wiem Najdrowski, który wprawdzie 
trenował w Amsterdamie f chciał star 
tować, jednak narzekał jeszcze na kon 
tuzje odniesione w Hadze nie dopusz 
czony został do startu przez kiórowni- 
ka ekipy. 


Mecz rozpoczął stę o godz 21,00 ofi- 
cialnym powitaniem obu drużyn. Dru 
żyna polska przedstawiona została pu 
Kklczności przez wlcekonsula polskiegu 
w Amsterdamie Dr, Holendra, który 
wręczył zawodnikom kwiaty. Kierow 
n'k naszego zespołu Insp Miller ofia 
rował prezesowi KMNV p. Burikow 
statuetkę ze znakiem PZM jako upo 
minek dla holenderskich motocyk!: 
stów, Po odegraniu hymnów narodo 
wych i wciągnięciu na maszty flagi 
polskiej 1 holenderskiej zawodnicy 
nrzedef.lowali przed serdecznie wita- 
jącą ich publicznością. ø 


ZACZĘŁO SIĘ OD REMISU 


Wśród wielkiego napięcia nastąpił 
start do I biegu Na oświetlonym sil- 
nymi lampami torze ukazali się pierw 
si zawodnicy. Start odbywał się za po- 
mocą specjalnego urządzenia taśmo- 
wego, nieznaiego jeszcze na naszych 
torach, Polacy nieprzyzwyczajeni jesz 
cze do tego rodzaju startów pozostali 
nieco na starcie, ale już po "s OKT. 
Smoczyk wyszedł na I m, za nim 
jechał Hartman 1 Olejniczak który 
minął Houwelinga. Niestety. w II 
okr defektuje ,„Jap” Olejniczaka, któ- 
ry nie kończy biegu Zwycięża Smo- 
czyk w doskonałym czasie 1:25,8 min. 
przed Hartmanem 31 Houwelingiem, 
Stan meczu 3:3 pkt. 


DRUZGOCĄCA PORAŻKA 
POLAKÓW 


Bieg II przyniósł nam druzgocącą 
porażkę, Zwycięża Boef w czasie 1:262 
min. przed swym rodakiem Baasem, 
dopiero na 3 m przychodzi Maciejew 
ski, przed wyjątkowo słabo jeżdżącym 
w tym dniu Zenderowskim. Już w 
tym biegu można było zauważyć wiel- 
ką różnicę szybkości „Tapów” holen- 
derskich t polskich, Nasze maszyny 
wyraźnie zostawały na prostej. Bieg 
wygrywają więc Holendrzy 5:1 i stan 
meczu 8:4 pkt, 


0D 4:8D0 19: 29 


Trzeci bieg zakończył sie nowym 
zwycięstwem Holendrów jednak już 
w niższym stosunku 4:2, 
Jonker (1:27,5 min.) przed b. ładnie ja- 
dącym: Kołeczkiem i. Verhoefem -Kra- 
kowiak nie ukończył biegu na skutek 


WROCŁAW — 
25 LIPCA 1949 R. 


„Polskich 


zwyciężył: 


KATOWICE 


3 
< 


Olejniczak na wirażu 


defektu. Stan meczu 12:6 pkt. dla Ho~- 
lendrów Dopiero IV bieg zakończył 
się wynikiem remisowym 3:3 pzt 
Hartman wychodzi świetnie już ze 
startu, nasi ciągną za nim, próbuja 
dochodzić — Maciejewski nawiązu 


nawet walkę w ostatnich okrążeniac". 
co uda się odrobić na wirażoc' 


ale.. 


Najlepszy zużlowiec polski — 
Smoczyk v$ 


Wyniki 


RZDAxCJA SPORTU POMORSEIECO: 
BYDCOSZCZ AL. 1-G0 MAJA iS - TELEFON M-36 


icłoria Czestochowa 


[I- giej ligi 


:38,5 w meczu kajakowym 


Vowoczek *»krolem« polskich ç 
NIESPODZIANKI w GDAŃSKU i SIEMIANOWICACH 
Nowy sukces 


l 


idzie na marne na prostej. Hartman 
jest pierwszy (1:28,8 min.), tuż za nim 
Mąciejewski, dalej Siekalski t Holen- 
der Hulst. Stan meczu 15:9 pkt. dla 
„Vliegende Hollender" - 

Do V biegu w miejsce Olejniczaka, 
który nie zdążył jeszcze usunąć defe- 
ktu maszyny wystartował Kołeczek. 
Był to jeden z piękniejszych biegów, 
niestety przebieg jego mocno nadwy- 
rężył nerwy Polaków. Obaj Holendrzy 
wystartowali przedwcześnie I zaplątal 
się w taśmy startowe. Smoczyk | Ko- 
łoczek wyszli dobrze i zaczęli uale- 
kać Holendrom, którzy tymczasem wy 
swobodzili się z taśm 


Niestety sędziowie orzekają powtó- 
rzenie biegu, mimo protestów kierow- 
nika zespołu polskiego, który zwra- 
cał uwagę na fakt, że przecież winni 
falstartu pozostali ostatecznie na star- 
cie! W powtórzeniu blegu obaj Ho- 
lendrzy startują doskonale 1 obejmują 
prowadzenie. Smoczyk w II okr. wy- 
chodzi na 2 m. mijając Baasa, w na- 
stępnym okrążeniu również 1! Kołe- 
czek wychodzi przed Baasa. Obaj Po- 
lacy gonią zacięcie Boefa ale ten od- 
piera wszelkie ataki I zwycięża w naj 
lepszym czasie dnia 1:25,8 min Do- 
słownie o metry za nim wpadają na 
metę Smoczyk oraz Kołeczek, Baas 
jest czwarty. Punktacja biegu remiso- 
wa 3:3 a stan meczu 18:12 pkt. dla 
Holendrów. 


Podobnie kończy się i VI bieg, w 
którym Maclejewski po zażartej wal- 
te z Jonkerem musiał jednak ustąpić 
mu 1 m. Trzeci przyszedł do mety Sle 

"kalski, a idacy na 4 m. Verhoef odpa- 
da w IV okrążeniu. Holendrzy pro- 
wadza nada] 21:15 pkt Po serii bie- 
sów remisowych w VII jeździe Ho- 
'endrzy zwyciężają 4:2 | uzyskują prze 
wagę 8 pkt. Pięknie pojechał w tym 
biegu Olejniczak. Dwukrotnie wyprze- 
dzał na wirażąch Hartmana 4 dwukroi 
nie musiał skapitulować na prostej. 
Hartman zwyciężył w czasie 1:26 min. 
przed Olejniczakiem i Houwelingiem. 
Na czwartym miejscu znalazł się Krą 
kowiak, Stan meczu 25:17 pkt. 

Bieg VIII przyniósł nowy  falstart 
Holendrów. W powtórzeniu startują 
'oni lepiej od naszych į wchodzą w wi 
raż pozostawiając daleko z tyłu obu 
Polaków Doskonale jadący Kołeczek 
w III okrążeniu mija Van de Vreugdta 
dochodzi prowadzącego bieg Boefa, a- 
takuje go, niestety bez rezultatu. 
Boef w czasie 1:27.8 min. mija lnie 
mety, za nim  Kołeczek, Van de 
Vreugdt i Zenderowski, Zwciężając w 
tym biegu 4:2 podnieśli Holendrzy swa 
"przewagę do 10 pkt Stan meczu 29:19 


Po tym biegu wydawało się, że mecz 
zakończy śię wysoką porażką „Polskich 
Orłów”, Nikt nie przypuszczał, że w 
ostatnich 6 biegach Polacy odrobią 
tak dużą różnicę punktów. 


meczow o awans de II. ligi 


KATOWICE. Pięć tygodni toczące się walki między- 
grupowe mistrzów klasy A poszczególnych okręgów, do- 
starczyły większych sensacji w ub. niedzielę, 


Oto niedzielne wyniki: 


Starachowice: Stal — Resovia Rzeszów 3:3 (1:1) 
Przemyśl: Kolejarz — Budowlani Kraków 1:1 (0:1 
Sosnowiec: Stal — Stal Bobrek 4:0 (2:0) 
Wrocław: Ogniwo — Górnik Janów 6:3 (3:1) 
Gdynia: Kolejarz — Kolejarz Szczecin 5:0 (1:0) 
Bydgoszcz: Brda — Polonia Leszno 3:2 (2:0) 
Zamość: Sparta — Włókniarz Czestochowa 2:1 (0.11 
Pionki: Unia — Conćordia Piotrków 4:3 (2:1) 
Białystok: Gwardia — Orlęta Łuków 6:1 3:0) ` 
Olsztyn: Kolejarz — Znicz Pruszków 3:1 (T:1) 


ONIEDZIAŁE: | 
Cena 158 za 
ABDOWAMEMT MIEMĘCZNY 8 $A- 


REDAKCJA SPORTY KAAZOWIKIECO? 
KRAKÓW, WiSLEA A= TELEFON P) 


ch gor 


Wuciaw Gaszowski 


teiefonuje z Gdanska; 


GDAŃSK. (tel. wł.) W drugim 
dniu 25 jubileuszowych mistrzestw 
Polski w lekkoatletyce który upły” 
nął przy pięknej pogodzie, padło 
szereg doskonałych wyników. Obec 
ne mistrzostwa Polski nazwać mo- 
żna przełomowymi, jeśli chodzi o 
stan naszej lekkoatletyki. Nigdy 
jeszcze dotychczas nie mieliśmy tak 
pięknych j emocjonujących walk, 

W ciągu dwóch dni walk osią- 
gnięto 5 najlepszych wyników po- 
wojennych. Poza wynikiem w trój- 
skoku, skoku wzwyż dnia wczoraj 
szego. dziś w skoku o tyczce Mo- 
rończyk skacząc 3,86, uzyskał naj- 
lepszy powojenny wynik. Również 
wynik Statkiewicza na 800 m 1,57 
jest najlepszym powojennym wy- 
nikiem. $ : 

Jeśli chodzi o przebieg zawodów 
okazało się, że nietylko biegi, mo- 
gą rozpalić widownię do białości. 
W skaku w dal toczyła się niesły” 
chanie zażarta walka, każdy skok 
był lepszym doczekaliśmy się na- 
reszcie, że po Adamczyku, który 
zdobył mistrzostwo wynikiem 7,20. 
Kiszka jako trzeci Polak po woj- 
nie przekroczył granice 7 metrów. 
Ten sympatyczny. ślązak skacząc 
7,05 zdobył wicemistrzostwo. 

Również na 200 metrów byliśmy 
świadkami emocjonujących walk 
między Stawczykiem a dochodzą- 
cym go na astatnich metrach Bub- 
lem Zwyciężył Stawczyk w czasie 
22.2 przed Buhlem 22,3. Lipski nie 
startował na 200 m. ponier $ w 
dniu wczorajszym w czasie bies" 
na 400 m. uległ atakowi wyrostka 
robaczkowego j będzie musiał poř 
cać się operacji. 

400 m, przez płotki stały sie t 
pem Puzia, który zwyciężył w cza- 
Sie 57,4. Bardzo miłą niespodzianke 
sprawili pozostali. finaliści, z któ- 
rych piąty uzyskał czas pon'żej mi- 
nuty, Tak wyrównanej stawki daw 
no nie widzieliśmy wśród naszych 
płatkarzy. 

W dysku, jo: tyło do przewidze- 
nia. wygrał Łomowski dobrym rzu- 
tem 45,70. Wiemy, że stać go na 
znacznie lepszy wynik. Doskenale 
wypadł Hofman Karol, zdobywając 
się na piękny wynik biorąc pod 
uwage jego wagę, rzucając 43.10. 

Również na 5000 m nie było wiek 
szych niespodzianek. Wygrał Kie- 
las, któremu jednak przez pewien 
czas zagrążnł młody utalentowany 
biegacz Wisły Boczar. Na drue'm 
trzecim. czwartym i piatym miej- 
eeu unląsowalj się zawodnicy Wi- 
wy - Gwardia, 


Na 802 m na starcie miało miet- 
ica zamieszanie i popychanie się 
rekoma. Również na wirażu nie 
szczędzona sobie lekkich szturchań 
ców. Na uwage zasługuje czas Kor 
bana, którv biegnąc mo raz pier- 
wszy w tym sezonie na 800 m, uzy- 
skał czas 1.59,6. Statkiewicza stać 
nie lepszy wynik, Nie bedzie prze- 
Sadą, jeśli jego możliwości na tym 
dystansie ocenimy na 1.540. 


Wielka niespadzianką w rzucie 
oszczepem było zwycięstwo 
Szendzielorza, kolegi klubowego 


Kiszkj z Krywałdu, który wygrał 
rzutem 55,42. Szelest zdobył wice- 
mistrzostwo 53,50, Również miłym 
objawem była dobra postawa na- 
szych juniorów z Walczakiem na 
czele. 


z 


GWARDIA BIAŁYSTOK — 
ORLĘTA ŁUKÓW 6:1 (3:0) 


BIAŁYSTOK (te!l. wł). Po niecie' 
kawej grze Gwardia odniosła wyso- 
kie zwycięstwo ad beznadziejnie 
grajacym przeciwnikiem. Drużyna 
gości po przerwie zupełnie spuchła 
í tylko pech strząłowy. gospodarzy 


inej pozwolił km na odniesienie wyż 


szega zwycięstwa, 


odrzucili propozycje 
przejscia na zawodosiwo 


fi pozostania w Holandii 


Remlsowy wynik 3 biegu (3:3 pkt.) 
podniósł nas trochę na duchu. Smo- 
Czyk, który ze startu wyszedł jako 
III w drugim okrążeniu minął Ver- 
hoefa, w następnym zaś Jonkersa i po 
pięknej jeździe zwyciężył w czasie 
1:26,4 min Drugi był Jonkers, za nim 
Verhoef | Olejniczak którego maszy- 
na ciągle „nie gra”. Wprawdzie Ho- 
lendrzy utrzymali przewagę 10 pkt., 
ale nie zwiększyli już jej. Stan me- 
czu 32:22 pkt, 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO, 


I wreszcie pierwsze zwycięstwo w 
punktacji biegu! W X jeżdzie Holen- 
drzy znów pokazali naszym jak się 
powinno startować. Obaj pięknie we- 
szli w pierwszy wiraż pozostawiając: 
z tyłu obu Polaków. Ci nie rezygnują 
jednak. Maciejewski rusza do pogoni 
pociągając za sobą Zenderowskiego. 
Sam mija w IH okr Hartmana, do- 
chodzi Houwelinga, wyprzedza go na 
wirażu i zwycięża w czasie 1:283 min. 
Drugi jest na mecie Houweling, trze- 
ci Zenderowski, któremu udało się 
minąć Hartmana, Bezstronnie przy* 
znać trzeba, że Hartmanowi zawiodła 
w ostatnich okrążeniach maszyna. W 
każdym razie Polacy zwyciężając w 
tym biegu 4:2 odrabiają pierwsze 2 
pkt, i stan meczu jest już mniej nie- 
korzystny, bo 34:26 pkt. 


JESZCZE JEDEN REMIS. 


Następny — XI bieg dał publiczności | 
wiele emocji, W tym właśnie biegu 
po raz pierwszy przekonali się Holen- 
drzy o zaciętości i ambicji polskich za 
wodników. Po doskonałym starcie Ho 
lendrów nasi puścili się w pogoń za 
nimi, Niestety, w II okr Krakowiak 
leży na torze! „Sponiewierało” go 
przy tym tak, że wydawało się iż nie 
będzie mógł pojechać dalej. Tymcza- 
sem ambitny łodzianin nie tracąc ani 
chwili podnosi maszynę 1. rusza za 
rywalami, którzy tymczasem wyprze- 
dzili go conajmniej o pół okr, Spor- 
towa publiczność przyjmuje wyczyn 
Krakawiaka burzą oklasków, która 
wzmaga się jeszcze, gdy w IV okr. 
mija on Baasa! Tymczasem Kołeczek, 
który już poprzednio minął Baasa a- 
takuje zawzięcie Boefa i wpada na 
metę tuż za nim. Czas Boefa 1:27 min, 
Baas z chwilą gdy znalazł się na 4 m. 
zrezygnował z walki i biegu nie ukoń 
czył co naraziło go na gwizdy włas- 
nej publiczności Bieg remisowy 3:3, 
zaś stan meczu 37:29 pkt. 


NOWY SUKCES SMOCZYKA, 


Bieg XII przyniósł nowe zwycięstwo 
Emoczykowłi, który uciekł rywalom 


Verey 


jest jeszcze ciągle 


klasą dla siebie 


REGATY W BYDGOSZCZY, 

Bieg 9-ty, Eliminacja na akademic- 
kiè mistrzostwa Świata w Budapeszcie 
= 1) AZS Wrocław 6,01,1, 2) AZS To- 
ruń 6:20,0 Osada Związkowca z powo 
du choroby Kościelaka j Kocerki Hen 
ryka została zdekompletowana i wy- 
cofała się. 

Bieg 10-ty — dwójki bez sternika — 
1) BTW 6:40,6, 2) Kolejarz Bydgoszcz 
702,0, 

Bieg 11-ty — czwórki kobiet bieg 
międzynarodowy — 1) Czechosłowacja 
4:48,0, 2) Węgry 4:58,0, 3) BTW 4:54,0. 
Czeszki prowadziły od startu do mety, 
Na ostatnich metrach przed metą Pol 
Ki zostały zepchnięte przez osadę wę- 

/ gierską na trzecie miejsce, 

Bieg 12-ty — jedynki — eliminacje 
na akademickie mistrzostwa Świata: 
1) Roger Verey (AZS Kraków) 6:30,6, 
2) Kocerka (AZS Szczecin) 6:36,0, 5) 
Dessó Csaba (AZS Kraków 6:51,0, Za- 
ciętą walkę stoczyli na ostatnich me- 
trach Verey 1 Kocerka, 

Bieg 13-ty — czwórki półwyścigowe 
dla wioślarzy, którzy do końca 1948 r. 
nia wygrali żadnego biegu — 1) Rze- 
mieśmiczy KW Włocławek 6:40,0, 9 
KW Budowlani Toruń 6:58,23, 3) Kole- 
jarz Bydgoszcz 4:59,1. 

Bieg 14-ty — ósemki nowicjuszy — 
1) Kolejarz Bydgoszcz 5:50,6, 2) BTW 
B:57,0. 

Bieg 15-ty — dwójki podwójne młod 
gzych—1) AZS Wrocław 6:45,0, 2) AZS 
Kraków 6:52,0, 3) Gimnazjalmy KW 
Toruń, 


Bieg 16-ty — dwójki podwójne ko- 


biet — bieg międzynarodowy — 1) wę 
gry (Margit, Horvath, Henriette Ham- 
balgo) 4:11,8, 2) AZS Kraków 4:20,0. 

Bieg 17-ty — czwórki półwyścigowe 
sowicjuszy finał — 1) BTW 6:35,0, 2) 
W Spółdzielczy Barcin €:36,0, 3) Zwią 
zkowiec Warszawa 6:37,0, 

Bieg 18-ty — jedynki na 14 mii — 
1) Verey (AZS Kraków) 1:31,0, 3) Csa- 
ba (AZS Kraków) 1:31,6. s 

Bleg 19-ty—ósemkt — 1) BTW 8:22 3, 
2) Włókniarz Kalisz 8:25,0. 

Po regatach nastąpiło uroczysłe wre 


pon n i-piaya ludowe wi 


pda | boa OJ 


już na pierwszym wirażu ! to o dobre 
kilkadziesiąt metrów Dojechał do me 
ty niezagrożony w dobrym czasie 1:26 
min. Niestety b. dobry w tym dniu 
Maciejewski przewraca się, nie pusz- 
cza jednak maszyny, która szczęśliwie 
nie zgasła i.. ciągnie za sobą Macie- 
jewskiego: Przez moment trwa walka 
człowieka 1 maszyny, wreszcie trium- 
fuje człowiek, Maciejewski wskakuje 
na siodełko, goni Holendrów próbuje 
ich mijać i. w tym momencie „Jap” 
defektuje. Jako drugi kończy więc 
bieg Verhoef, za nim Van de Vrengdt 
1 ambitny Maciejewski Znów remis 
3:3 1 Holendrzy prowadzą nadal 40:32 
pkt, 


OSTATNIE DWA BIEGI, 


Już tylko dwa biegi do końca me- 
czu. Wydaje się, że niemożliwością bę 
dzie odrobienie 8 pkt przewagi, „Ja- 
py” zawodzą coraz częściej... I oto w 
biegu XIII sensacja! Niepokonany dziś 
Boef ulega Kołeczkowi! Holendrowi 
nie pomógł świebny start — Kołeczek 
w II okrążeniu mija brawurowo Ho- 
iendra i ucieka mu tak, że na matę 
wpada niezagrożony w czasie 1:28,2 
min. Trzeci jest Zenderowski, który 
w ostatnim okrążeniu wyprzedził re- 
zerwowego Hulsta Bieg wygrywają 
Polacy 4:2 i stan meczu poprawia się 
dla naszej drużyny o 2 pkt., wynosi 
bowiem 42:36 pkt. Ciągle jeszcze pro 
wadzą Holendrzy | to z zapasem 6 pkt, 


NIEŻAPOMNIANY POJEDYNEK, 


Ostatni bieg na długo pozostanie w 
pamięci widzów! Po doskonałym star 
cie Holendrów w wiraż wchodzi ra- 
zem cała czwórka: Houweling, Smo- 
ezyk, Jonkers $ Olejniczak I oto na 
tym wirażu Śmoczykowi spada kabel 
ze świecy!.. Maszyna oczywiście Saś- 
nie, Pozostała trójka ucieka szybko. 
'To jest pech! Pryskają ostatnie na- 
dzieje na uzyskanie bardziej honoro- 
wego wyniku., Cóż jednak znaczy am 
bicja! Olejniczak godnie zastępuje swe 
go kolegę klubowego: z wirażu wy- 
chodzi pierwszy mając na karku obu 
Holendrów. Tymczasem Smoczyk bły- 
skawicznie usuwa defekt i jak hura- 
gan rusza do walki z przeciwnikami, 
którzy uciekli mu już o pół okrąże- 
nia! Takiej jazdy i takiej ambicji nie 
widzieliśmy jeszcze na naszych torach 
Olejniczak ucieka jak może Holen- 
drom, ci za wszelką cenę usiłują Wy- 
korzystać okazję do podwójnego zwy- 
cięstwa, Smoczyk jedzie jak chyba 
nigdy jeszcze — żużel z pod kół jego 
„Japa” bluzga aż na trybuny. Po III 
okr, jest już 30 metrów za prowadzą- 
cą trójką zawodników, którzy jadą 
niemal razem, 

Zbliża się ostatni wiraż, a Smoczyk 
jest jeszcze na 4 m. I tutaj pokazał 
mistrz naszych torów swoją wysoką 
Klasę: na pełnym Bazie wjechał w ten 
ostatni wiraż, po zewnętrznej stronie 
minął obu Holendrów i.. stadion roz- 
brzmiewa burzą oklasków. Na mecie 
pierwszy Olejniczak (1:30,4 4min.), tuż 
za nim Smoczyk qi obaj Holendrzy: 
Houweling i Jonkers Bieg wygrywają 
Polacy 5:1 pkt, i ostateczny wynik me 
czu brzmi 43:41 pkt, 


_ BIEGI DODATKOWE. 

Po oficjalnym meczu odbyły się je- 
cze dwa biegi dodatkowe. W obu tych 
biegach startowali Kołeczek i Smo- 
czyk niestety nasze maszyny goniły 
już resztkami sił. Polacy znów poka- 
zali piękną jazdę na wirażach, ale cóż 
kiedy na prostej „Japy” zostawały 
daleko za maszynami Holendrów, W 
pierwszym biegu zwyciężył  Boef 
(1:25,8 min.) przed Śmoczykiem, Ko- 
łeczkiem | Baasem. 

W biegu drugim (próba bicia rekora 
du totu) wystartował znany już na- 
szym jeźdźcom z Rijswijk Steman — 
mistrz Holandii, który uzyskał czaB 


1:24,8 min. (gorszy od rekordu toru o 
0,8 sek.) zwyciężając przed Bostem, 
Śmaczykiem I Kołeczkiem. 


PROPOZYCJE HOLENDERSKIEGO 
ZWIĄZKU MOTOCYKLOWEGO, 


Po meczu prezes Holenderskiego 
Związku Motocyklowego p. Burik za- 
prosił Smoczyka i Kołeczka do pozo- 
stania w Holandii jeszcze przez awa 
tygodnie tj, do czasu wielkich zawo» 
dów p. n. „Olimpiada żużlowa”, na 
które zaprosili Holendrzy najlepszych 
zawodników szwedzkich angielskich, 
czechosłowackich, francuskich, belgij- 
skich i szwajcarskich, Holendrzy za- 
gwarantowań wyremontowanie ma- 
szyn obu naszych jeźdźców i to na 
koszt organizatorów, niestety jednak 
z zaproszenia tego nie bedą mogli oni 
skorzystać, a to ze względu na czeka- 
jące ich imprezy w kraju, 


JEDZIEMY DO DOMU NA KIEŁBASĘ 
Kilku naszych zawodników otrzy- 
mało również propozycje przejścia na 
zawodowstwo. , Managerowie*” zawodo 
wych zespołów holenderskich propono 
wali im wcale ponętne warunki, Nasi 
chłopcy zbyli jednak krótko te propo- 
zycie: „Jedziemy do domu na Schab 
1 kiełbasę” brzmiała ich odpowiedź... 
Za powrotem do kraju tęsknią już 
wszyscy. Sytuacja żywnościowa w Ho 
landii przedstawia się dość niewesoło, 
Porcje w hotelach są mikroskopijne, 
a dożywianie zawodników we włas- 
nym zakresie pochłonęło niemal w ca 
łości szczupłe fundusze' naszej dru- 
żyny, 


W ŚRODĘ W KATOWICACH, 


Motocykliści pozostają w Amsterda- 
mie do poniedziałku. Tego dnia udają 
się do Hagi, gdzie zakupić jeszcze ma 
ją olej do maszyn i z Rotterdamu 
odjeżdżają do Polski. Przez Katowice 
przejeżdżać będą w środę rano pocią- 
giem paryskim a do Warszawy przy- 
jadą po południu. 


— 


STAL STARACHOWICE — RESO- 

VIA RZESZÓW 3:3 (1:1) 
STARACHOWICE (tel. wł.) Stal 
prowadziła jeszcze 5 minut przed 
Oficer meczu 3:2 i kiedy zdawało 
się, że zejdzie z boiska jako zwy- 
cięzca z przypadkoweg» przeboju 
Resovia zdobyła wyrównującą 
bramkę. Zawinił ją obrońca Stali 
-Badowski. W Stali najlepiej spisała 
się linia napadu w której kiyfował 
Makowski strzelec wszystkich bra- 
mek. Bramki dla Resovii zdobyli po 
za samobójczą Kleszcz i Dwernie- 
ki. Sędziował b, dobrze mir. Sznaj- 
der z Warszawy. Widzów 6000. 


KOLEJARZ PRZEMYŚL — BU- 
DOWLANI KRAKÓW 1:1 (0:1) 


PRZEMYŚL. Rewanżowe spotka- 
nie dwu najpoważniejszych preten- 
dentów do pierwszego miejsca w 
grupie I-szej zakończyło się szczę- 
śliwym dla krakowian wynikiem re- 
misowym 1:1 (0:1). W drużynie ko 
lejarzy grającej b. dobrze w polu 
zawodził atak w sytuacjach pod- 
bramkcwych przestrzeliwując najdo 
godniejsze pozycje. 

Krakowianie zdobyli prowadzenie 
w 2l-szej minucie przez Ostrow- 
skiego i wynik ten utrzymywał się 
do ostatnich minyl mieczu. Dosłow:- 
nie na dwie minuty przed końcem 
gry padla dopiero wyrównanie któ- 
re uzyskał strzałem nie do obrony 
Buczko. Sedziował ob. Peicer z Rze 
szowa. Widzów 5000. 


z Polakami różnicą 2 punktów 


POZNAŃ (tel. wł.) Piękna pogoda 
słoneczna zwabiła na Rusałkę w 
niedzielę ok. 5000 widzów płacą” 
cych i drugie tyle, którzy zalegli 
przeciwny brzeg jeziora, Niedzielne 
biegi miały przebieg bardzo cie” 
kawy i dały widzom dużo emocji. 
Ogólny wynik spotkania wahał 
się bowiem do ostatniej chwili. 
Obie drużyny zdobywały kolejno 
prowadzenie, a  przedostatnimi 
ówoma biegami Polacy prowadzili 
z różnicą 2 pkt. Dopiero w ostat- 
nim biegu czwórek zapadła osta- 
teczna decyzja. Zwycięstwo cbu ze- 
społów węgierskich pozbawiło dru- 
żynę polską zasłużonego remisu. 


Zwycięstwo Węgrów było zasłu- 
żone, jako całość bowiem byli ze” 
społem lepszym, sprawniej przygo” 
towanym i doskonale wyrównanym 
pod względem kondycji fizycznej, 
stylu. 

Miłą niespodziankę sprawił nam 
w niedzielę Jeżewski, który poko- 
nał nietylko Polaka Kardasza w 
jedynkach, ale również najlepszego 
Węgra olimpijczyka Uranyi. Dużo 
emocji dał bieg dwójek kobiet na 
500 metrów. Węgierki wygrały do- 
piero na finiszu. Piękną walkę po- 
kazała dwójka polska męska Ma- 
tłocka i Jeżewski oraz-drugi zespół 
polski, dzieki któremu poza za” 
szczytnym trzecim miejscem zdo” 
byliśmy cenne punkty, 

Wyniki niedzielne były następu- 
jące: 

jedynki — 1000 m: 1) Jeżewski 

(Polska) w czasie 4,28, 2) Uranyi 
(Węgry) 4,37,0, 3) Kardasz (P) 4,41,0, 
4) Boros (W) 4,44,8. 
Dwójk; kobiet — 500 m: 1) Wegry 
(Keckes i Vargane) 2,36,2, 2) We- 
gry IT (Marosi i Linka) 2,39,0, 3) 
Polska (Szajkówna, Błonarkiewicz) 
2,40,5, 4) Polska II (Prudniewicz 
i Szczepańska) 2,50,0, 

Jedynki męskie — 500 m: 1) Var 
ga (W) 2,21,4, 2) Rodziejczak (P) 
2,28,4, 3) Szymkowiak (P) 2,320, 
4) Sznak (W) 2,37,0, 


Na 3-cim froncie pilka 
sytuacja wyjasnia się 


SPARTA ZAMOŚĆ — WŁÓK- 
NIARZ CZĘSTOCHOWA 2:1 (0:1) 


ZAMOŚĆ, (tel. wł.) - Największa 
sensację niedzielnych meczów o 
wejście do Il-iej ligi stanowi niewąt 
pliwie porażka Włókniarza w Za- 
mościu z najsłabszą drużyną IV-tej 
grupy Sparta. 

Włókniarz zagrał b. słabo Í za- 
wiódł we wszystkich liniach. Gdyby 
nie samobójcza bramka  zawiniona 
przez defensywę Sparty częstocho- 
wianie przegraliby do zera, 

Strzelcami bramek dla 
ców byli Pysz i Halon. 
inż. Buszkiewicz Warszawa. 
dzów zaledwie 1000 osób. 


zwycięz- 
Sędziował 
Wi- 


UNIA PIONKI — CONCORDIA 
PIOTRKÓW 4:3 (2:1) 


PIONKI (tel. wł.. Piotrkowską 
Concordia doznała niespodziewa- 
nej porażki w Pionkach z tam- 
tejszą Unią. Gospodarze byli dru 
żyną lepszą i wygrali mecz za- 
służenie. Bramki dla Unii zdo- 
byli: po dwie — Szczepanowski 
i Warchoł, dla Concordii: Cu- 
prowski, Krawczyński i Dawido- 
wicz. Sędziował ob. Orliński z 
Katowic. Widzów 2 tysiące, 


STAL SOSNOWIEC — STAL 
BOBREK 4:0 (2:0) 
Sosnowiec. W meczu o wejście 
do II-glej ligi Sosnowiecka Stal 


Nowoczek pierwszy w Zakopanem 


Sukces slazaków w gorskich mistrzostwach Polski 


ZAKOPANE (tel. wl), Poray pierw- 
szy po wojnie Krakowski OZKaol. byt 
organizatorem rozegranych w ubiegłą 
niedzielę na trasis Kraków — Morskie 
Oko kolarskich górskich mistrzostw 
Polski, W wyścigu wzięło udział 35 za 
wodników z Krakowa, Śląska, War- 
szawy, Łodzi, Częstochowy 1 Szczeci- 
na, ze wszystkini ezołowymi kolarza- 
mi kraju na czele, K 


Pogoda okazała się sprzyjającą dla 
naszych kolarzy i po kilkudniowym 
okresie deszczów w niedzielę niebo 
przejaśniło stę, tak że warunki drogo- 
we były bez zarzutu, 

Start nastąpił w Borku Fałęckim w 
Krakowie o godz, 8,55. Po kilkunastu 
kilometrach z wyścigu wycofuje się 
Kruk (Gwardia Kraków) na skutek 
upadku i odniesionych w nim obra- 
żeń, a wkrótce potem Sałyga | Ga- 
brych z powodu poważnych defektów 
swoich rowerów zmuszeni są również 


zrezygnować g kontynuowania biegu. 


przejeżdżały kolarza, zebrały me tłu- 
my publiczności obserwując z dużym 
zainteresowaniem przebieg wyścigu. 
Jako pierwsi do „zimowej stolicy Pol- 
ski” wpadają jednocześnie Wrzesiń- 
ski, Kapiak | Nowoczek. W Z min. za 
nimi przez ulice Zakopanego przejeż- 
dża następna trójka Wyglenda, Moty- 
ka į; Siemiński, a dalej pojedyńczo 1 
grupami pozostali kolarze którzy roz- 
ciągnęli się w długiego barwnego 
węża. c 

Do zaciętej walki doszło na karko- 
łomnych serpentynach Wanty, gdzie 
czołówka uległa nowemu przetasowa- 
niu, W okolicy Łysej Polany zawodnł 
cy napotkali na poważną przeszkodę, 
gdyż na skutek silnych opadów wody 
potoku Białka przelewały się przez 
SZOSĘ, Przejazd kolarzy przez tę natu- 
ralną przeszkodę wyglądał bardzo efek 
townie, chocia? nie było to mpe- 
cjatnie miłe dia pomaczególnych zawod 


. M Kolegom mides piłę, Ml ukży 


Na metę pierwszy wpada fMąxsk Mo 
woczek (Ruch Chorzów) przebywając 
trug w dobrym crasie 438,2 W A 
min. później przyjeżdża Wrzesińskit 
(ZZK Warszawa) 4,41,231, a tuż za nim 
drugi Ślązak Wyglenda (Ruch Cho- 
rzów) w czasie 4,41,24, Na czwartym 
miejscu uplasował się Siemiński (Ogni 
wo Warszawa) 4,44,43, a na piątym je- 
go kolega klubowy Kapiak — 4,45,32, 

Następna z kolei trójka Leśkiewicz 
(Gwardia Warszawa), Motyka (Gwar= 
dia Kraków) ji Olszewski (Ogniwo War 
szawa) uzyskała jednakowy czas 
4,438.08. Na dalszych miejscach uplaso- 
wali się 8) Rzeźnicki (ZZK Warszawa) 
4,48,53, 18) Napierała (Ogmiwo Warsza- 
wa) 4,49,27, 11) Wandor (ZZK Kraków) 
4,53,21, 12) Mela (Ruch Chorzów) 
4.35,52, 13) Łazarczyk (Vietorla Czesto- 
chowa) 4,57,29, 14) Broszczak (Gwardią 
Szczecin) 4,5853, 15) Czyż (Gwardia 
Warszawa) 5,20,0. 


Wyścig ukończyło M kolarzy, 
Organizacja zawodów spoczywającą 


| m rekach KORKU, kordse Krawsm ; 


Dwójki męskie — 1000 m: 1) Pol- 
ska (Matloka, Jeżewski) 4,11,0, 2) 
Węgry (Andrassy i Gronek) 4,12,0, 
5; Polska (IKoziera i Krzyska) 4,21,0, 
4) Węgry (Kuti i Vago) 4,22,1. 

Jedynki kobiet — b00 m: 1) Ear 
kane (W) 3,47,3, 2) Szajkówna (P) 
3,48,5, 3) Szczepańska (P) 3,58,2, 4) 
Linka (W) 3.58,6, 

Czwórki męskie — 1000 m: 1) We- 
gry I (Uranyi, Andrassy, Gronek, 


Sekffi) 3,38,6, 2) Wegry II (Varga, 
Boros, Kleiban, Mohaczy) 3.39,6, 
3) Polska I (Kardasz, Jankowski, 
Zientek, Strzelecki) 3,45.2, 4) Pol- 
ska II (Matłoka, Koziera. Krzyską, 


[ Talarowski) 3,52,1. 


W ogólnej punktacji różnicą 3 
pkt. zwyciężyli Węgrzy  40.5:38,5, 
Po zawodach odbyło sie rozdanie 
nagród, którego dokonał prezydent 
miasta, Murzynowski. 


Budowiani Opole wicemistrzem 
bgi szczypiorniaka 


ARS Chorzów — Budowlani Opole 
8:8 (6:5) 

CHORZÓW, Bramki dla AKS-u 
zdobyli: Thil II — 6, Faber i Ska- 
wiński po 1, dla Opola: Szafron 
— 3, Gielnik — 2, Klik — 2, i Ga- 
wol II — 1, Sędziował ob. Muszyń* 
ski z Poznania, Widzów 3 tysiące. 

Obydwa zespoły wystąpiły w re- 
zerwowym składzie, i tak AKS bez 
Krawczyka, zaś drużyna opolan 
osłabiona brakiem bramkarza Ha- 
slika. 

AKS przez cały czas spotkania 
miał dość dużą przewagę w polu, 
jednakże atak jego zmarnował pod 
bramką wiele dogodnych sytuacji. 


U gości, którzy dali z siebie mak 
simum wysiłku i chcieli uzyskać 
najbardziej korzystny wynik na 
plan pierwszy, wybijał się środko= 
wy pomocnik Gawol. Zawodnik 
ten zadziwił fenomenalną wprost 
kondycją, którą pozwoliła mu na 
nieustanne bieganie za piłką. - 

Po niedzielnych meczach końco= 
wa tabelka rozgrywek finałowych 
o tytuł mistrza Polski w szczypłór 
niaku męskim na rok 1949 przed 
stawia się następująco: 

AKS Budowlani Chorz. 6 11 57:28 
Budowlani Opole 6 7 53:28 
Włókniarz Łódź E 5 82:27 
Spójnia Katowice ~ 6 1 32:81 


Wspaniale pojedynki 


i doskonute wyniki w Gdansku 


Tyczka = 1) Morończyk (Ogniwo) 
W-wa) 3,86,, 2) Małecki (Spójnia Wroc 
ław) 3,50, 3) Krzesiński (Spójnia Gd) 
3,40. Po rozgrywce Krzesiński skoczył 
3,50, 4) Majcherczyk (Górnik Czelad.) 
3,40, 5) 1 6) podzielili się Szendzielorz 
(Lignoza Krywałd) i Piechowiak (Ko- 
lejarz Poznań) 3,20. 


Oszczep — 1) Szendzielorz (Lignoza 


rzy 


pokonała swą imienniczkę z Bobr 
ka 4:0 (2:0). 

Zwycięzcy zagrali b. dobrze 
we wszystkich liniach į wygrali 
zasłużenie. Bramki dla Stali So- 
snowiec zdobyli Macugą 2, Powa 
ła 1 i Strauch. 


| 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
POLONIA LESZNO 3:2 (2:0) 


BYDGOSZCZ (tel. wł). Mecz o 
wejście do ligi pomiędzy bydgoskim 
Koiejarzem i Polonią Leszną, prze- 
rwany został na 7 minut przed koń 
cem, 


Drużyna gości niezadowolona z 
orzeczeń sędziego opuściła boisko, 

Bramki dła Kolejarza zdobyli No- 
wak 2 i Adamowicz. 


KOLEJARZ OLSZTYN -- ZNICZ 
PRUSZKÓW 3:1 (1:1) 
OLSZTYN (tel. wł) Leader grupy 
V poniósł w niedziele drugą porażkę 
przegrywając z Kolejarzem w Olszty= 
nie 3:1 (1:1), Po wyrównanej grze 
do przerwy w drugiej połowie meczu 
uwidoczniła się wyraźna przewaga 

Kolejarzy. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Pa- 
tron — 2 ij Siwek — 1 Widzów 2,500 
osób. 


REPR. SZCZECINA — 
DOW BYDGOSZCZ 7:3 (3:1) 


SZCZECIN (tel, wł.), W Szczeci- 
nie rozegrany został mecz piłkarski 
pamiędzy repr. DOW z Bydgoszczy 
a repr. Szczecina. Spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 7:3 (3:1). 

Bramkł dla zwycięzców zdobyli: 
Pater 3, Rusiński, Geczewskł, Mora 
wiec 1 Mościński po 1. Sędziował 
p. Bochenka. 


PRZEZDOMSKI WYGRYWA BIEG 
KOLARSKI GDAŃSK—SZCZECIN 


SZCZECIN (tel. wł). W Szczecł- 
nie zakończył się III.ci etap wy- 
ścigu kolarskiego pod nazwą »O 
wstęgę Poiskiego Bałtyku«. Trasa 
ostatniego etapu prowadziła na dju- 
gości około 120 km z Białogurdu do 
Szczecina. 

Na pierwszym miejscu up!asował 
się Przezdomski w czasie 3 g 36,36 
na dalszych miejscach uplasowafi 
się: Orzechowski Elbląg 3 g. 36,37; 
3) Bystry Łódź — 3 g. 36,38. Bieg 
ukończyło 13-tu zawodników. 


KIELCE — sIAŁYSTOK 3:1 (0:1) 
KIELCE. (tel wł) W meczu mię 
dzyokręgowym o mistrzostwo Pol- 
ski juniorów na stadionie WF w 
Kielcach odbyły sig zawody pił- 
karskie pomiędzy reprezentacją 
Kielce i Białegostoku. Zwyciężyła 
repr. Kielc w stosunku 3:1 (0:1), 


Krywałd) 65,42, 2) Szelest (Ogniwo 
(W-wa) 53,50 3) Tumiński (AZS Po- 
znań) 53,06, 4) Walczak (Kolejarz Rae» 
wicz) 52,10 5) Jarzyńsłi (AZS Poznań) 
51,10, 6) Biłuński (Kolejarz Kraków) 
50,03 Należy podkreślić doskonałą po 
stawę 14-letniego juniora Walczaka, 
który poraz pierwszy wystąpił w tak 
poważnych zawodach. 


Skok w dal — 1) Adamczyk (Kole- 
jarz Poznań) 7,20 2) Kiszka (Lignoza 
Krywałd 7,05 3) Sucheński (AZS Wro- 
cław) 6,98 4) Hoffman Marian (Kole- 
jarz Katowice) 6,88 5) Andrzejkiewicz 
(Ogniwo W-wa) 6,66, 6) Kuźmicki 
(ŁKS Włókniarz Łód.) 6.52, Adamczyk 
pierwsze skoki oddał poniżej 6-clu m, 
następnie skoczył 7,04 1 zdopingowa” 


ny przez piękny skok Kiszki 7,05 zdo. 


był się na wysiłek, skacząc 7,20. Ostat 
ni skok Adamczyka 7,09, 


Dysk — 1) Łomowski (Budowlani 
Lechia Gdańsk) 45,70 2) Hoffman Kā- 
rol (AZS Poznań) 43,10, 3) Praski 
(Górnik Zabrze) 41,16, 4) Krzyżanowe 
ski (Spójnia Gdańsk) 39,29, 5) Antczak 
(AZS Wrocław) 37.05. 6) Słowik (OĘ* 
niwo Cracovia Kraków) 36,29, Łomow 
ski rzucał początkowo w granicach 40 
metrów 1 zdopingowany wspaniałym 
rzutem Hoffmana, osiągnął 45,70 kilka 
rzutów miał w granicach 45 mtr. 

5000 m — 1) Kielas (Lechia — Bu- 
dowlanl Gdańsk) 15,25,4 2) Boczar (W1 
sła — Gwardia Kraków) 15,32,8 3) 
Kwapień (Wisła — Gwardia) 15,43,8. 
4) Biernat (Wisła) 15,54,0 5) Więcek FH. 
(Gwardia — Wisła) 15,51,8 6) Mańkow 
ski (Budowlani Lechia Gdańsk) 
16,10,0, 


800 m, — 1) 


Statkiewicz (Spójnia 
Marymont W-wa) 1,57,0 2) Korban 
(Spójnia Gdańsk) 1,59,6 3) Bałecki 
(Związkowiec — Warta Poznań) 2,00,3 
4) Nieroba (Związkowiec Katowice) 
2,01,2, 5) Potrzebowski (AZS Szczecin) 
2,02,0, 6) Staniszewski (Ogniwo W-wa) 
2,03,4, 

400 m. płotki — 1) Puzio (Ogniwo 
—(Cracovia Kraków) 57,4 2) Wdowczyk 
(Chemia Łódź) 58,0 3) Piechura (AZS 
Wrocław) 58,6 4) Malsntl (spójna 
Wrocław) 58,9 5) Gralka (Górnik Zab- 
rze) 59,8 6) Rutkowski (Spóinia Ol- 
sztym) 61,8. 

BIEG 200 m — 1) Stawczyk (AZS 
Foznań) 22.2 2) Buhl (AZS Szczecin) 
22,8 3) Będkowski (Włókniarz Sasno- 
wiec) 22,8 4) Grzanka (Gwardia Byd- 
goszcz) 23,3 5) Wójtowicz (Stal Gliwi= 
ce) 23,4 m 6) Lipiec (AZS Wrocłwa) 
23,4, 


FRĄCKOWIAK (KOLEJARZ) 
MISTRZEM ROLARSRIM 
| POZNANIA 


POZNAŃ. Kolarskim mistrzem 
Poznenia na torze został Frącko* 
wiak, wygrywając wyścig finałowy 
na 1.000 m. Na 200 metrowym fl- 
niszu Frąckowiak (Kolejarz) uzy- 
skał czas 17,1 sek. Dalsze miejstś 
zajęli zawodnicy poznańskiej Unii: 
Vogt — 17,2, Rozumek — 17,8 1 WY” 
darkiewicz 17,9. 

Półgodzinny wyścig australijski 
parami dla zawodników z licencją 
wygrała para Frąckowiak — Ko” 
strzewski (Kolejarz), przebywając 
19.4 km. 

W wyścigu australijskim dla karto- 
wtczów startowało 14 ZAC": 
Zwyciężył Betting (Kolejarz) w czasie 
0:31,5. 

W wyścigu na 30 okrążeń toru 
kartowiczów z B lotnymi finis: 
zwyciężył Taciak (Unia) 15 pkt w cza 
sie 18:11,1 m.in 5 

W ostatnim biegu dla niestowarzy* 
szonych wwyciężył Bartyowiałk (Le 


dla 


T M-I6S ae m mona Sid, 


»le|Wegierscy kajakarze wygrali 


210.360 zawcdnikow 


stertotweaśo 


wsztofecie Czynu Miodziezowego 


WARSZAWA. Dzień 22 lipca — piątą rocznicę Odrodzenia Polski 
sport polski uczcił szeregiem imprez propagandowych, manifestując 
znaczenie i wkład kultury fizycznej w dzieło odbudowy Polski Ludo" 


wej. 


Zawody sportowe na stadionach i boiskach wszystkich miast, mia- 
steczkach i wsi dały przegląd osiągnięć sportu ludowego, jego maso- 
wości i rozwoju w okresie ostatnich pięciu lat. 

Imprezy sportowe w stelicy zainaugurowały sztafety, które przy“ 
były na otwarcie trasy W—Z ze wszystkich krańców kraju, niosąc 


meldunki, 


uczestników sztafety złożył 


obrazujące wkłed pracy młodzieży w odbudowę Państwa. 
Bezpośrednio po otwarciu trasy, W—Z w 
meldunek Prezydentowi BIERUTOWI 


imieniu wszystkich 


ostatni zawodnik sztafety szczecińskiej — Dublicki, przedownik pracy 


z MZK. 


Zemeldował on przybycie 10 sztafet ZMP, zorganizt wanych 


dla uczczenia piątej rocznicy Manifestu PKWN i pierwszej rocznicy 
ZMP, stwierdzając, że na wszystkich trasach głównych i pomocniczych 


startowało łacznie 215.363 zawodników, 


Na 10 trasach głównych”, 
Prezydent 
okrzykiem: 


w tym 164.331 członków ZMP. 


sztafety przebiegły 4.603 km. 

nodzie*-wał serdecznie uczestnikcm sztafet, 
„Niech żyje młodzież nolską — nasza nadzieja i duma.” 
Okrzyk podchwycili gromko w:dzowie. 


kończąc 


Następnie zawodnicy przeka- 


zali kolejno przyniesione przez siebie meldunki. 
Uczestnicy sztafet wzieli udział w pochodzie, krocząc na czele ko- 


lumny młodzieżowej. 
nymi brawami. 


Po ukończeniu pochodu odbyła 
sis na Wiśle wielka defilada łodzi 
Przed trybuną honorcwą i kilku- 
dziesięcioma tysiącami widzów, 
zgromadzonych ną moście | wzdłuż 
brzegów Wisły, przedefilowały śliz- 
gowce, motorówki, kajski, łodzie 
robocze j żaglówki. Osólem wzię- 
ło udział w def ladzie ckoto 400 jed 


= AA MY" 


MOIY LINAMI WRO 


Nojpiekn'sjsza walki |pgorocz* 
nych móstrzestw pięściarskich ju- 
niorów przyniósł: trzeci dzień, 

Niestety tylko skromny komplet 
widzów“ mógł entuzjazmować się 
poziomem rrhrezentowanym przez 
naszych na'm!adszych vr eściarzy. 
24 spotkania dostarcza!y nieprzer- 
wanie coraz to nowych emocji, by” 
ły prowadzone bardzo czysto i w 
szybkim temnbie, Nie obeszło się 
rzecz zrozumiała bez sensacji, do 
których zaliczyć należy porażki 
O!czyka z Bieganowskim i Grzy- 
wócza z Napieralskim. Antkowiak 
który miał najcieższą drosy w mi- 
strzostwach, musał i „łem razem 
wvtożvé wszystkie swoje siły, by 
cdn'eść minimalne i mała przeka- 
nvwujące zwvciastwo nad desko- 
na'vm tochrieznie Ścimałą. Naj- 
pfoktnwnicimo walki dnia stoczyli 
dwaj Ślaznoe Brzeriński z Borkow- 
skim w wira piórkowej oraz Po- 
s. nia z FoPrzejezyvkiem w lekkiej. 
Merawnsv faworyt i kandvdat na 
m'e=trza w wadze półśredniej Raż- 
mistenok nie etanal we czwartek 
do walki. Ponieważ zachodziła oba- 
wa zaparonia wyrostka rohnczko- 
wego, lerątvz wysłał n cepócieszo” 
nego parnan'alką do domu. 

Vami 

WAGA PAPIEROWA: 


P:ecuch 


(Kr) wver>? na punkty z Panasiem 
(Pam), TIu"cs===*=k (Pom) wyalimino 
wot Zadore (ŚM Rocetcher (Gd) 


wygrał z Włodarczykiem (Ł), Mu- 


rawski (Szcż) pokonał Leszczyca 
(R7). 
WAGA MUSZA: Karsier (Łódź) 


wvpunktował Domańskiego (Kr), 
Napieralski (Wr) wygrał z Grzy- 
weczem (Śl). Linkowski (Wr) wye- 
minował Majewskiego (Pozn). 
Piński (Pom) wygrał z Łukasikiem 
Ie 


AKADEWIA w KATOWICACH 


KATOWICE. W związku z 5-let- 
nią rocznica istnienia rządów ludo- 
wych Odradronego Państwa Pol- 
skiero cdbvło się na terenie wo- 
jewództwa ślesko-dąbrowskiego ca- 
ły szereg imnrez sportowych, zor- 
ganizawanych przez poszczególne 
komórki Okregowych Związków 
Srartawych, Zrzeszeń Sportowych, 
klubów i kół sportowych. 

W imprezach sportowych wzieły 
udział zosreły Icznych zakładów 
pracy, a w lokalach klubów sperto- 
wych urzedzone były uroczyste ze” 
branie połzczone z otwarciem wy” 
staw, cbrazujących działalność klu- 
bów Sportowych na przestrzeni cza 
su od reku 1945 do 1949. Do rze“ 
du uroczystych zebrań, odbytych z 
okszjii Świeta Odrodzenia zaliczyć 
należy zebranie zorganizowane 
pza Wniewódzki Urzad Kultury 
F'zvczncj i Sportu w Katowicach. 

W peknie uderorowanej świet” 
licy WAJKF liczne audytorium wy- 
słuchało referatu ob. Dziuby o zna 
czeniu Manifestu Lipcowego dla 
narodu polskiego, po czym dyr. 
WUKF St. Kisieliński w barwnych 
słowach przedstawił dorobek spor- 
tu śląskiego i powszechnej kultu- 
ry fizycznej za okres pięciu lat. 

Szczegółowe dane dotyczące wa- 
runków. wśród jakich odradzał się 
Sport robotniczy na terenie wojew. 
Ślasko-dąbrowskiego ilustrowane 
cyframi, dały prawdziwy obraz roz 
woju kultury fizycznej i sportu 
ną Śląsku. 

Na zakończenie swego referatu 
dyr. WUKF zwrócił się do wszyst- 
kich działaczy sportowych ze sło- 
wami podziękowania za ich do- 
tychczasową. pracę w dziele odbu- 
dowy sportu ludowego | zaapelował 
o dalszą współpracę na tym waż- 
nym odcinku życią społecznego, 


Defilujących zawodników nagrodzono owacyj” 


nostek. Największe zainteresowa- 
nie wzbudziły ewolucje ślizgow- 
ców, najbardziej efektownie zaś 
wypadła defilada żaglówek. Uczest- 
niczące w defiladzie łodzie robocze 
piaskarzy, którzy pracowali przy 
budowie trasy, udekorowane były 
szturmówkami. > 


WAGA KOGUCIA:; Brzuszkie- 
wicz (Pom) zwyciężył na pkt. No* 
wackiego (Pozn), Bieganowski (W) 
wyel'minował Olczyka (Ł) (w trze” 
čim starciu Olezyk poszedł do 8 
na deski), Leją (Kr) wygrał z Ko- 
narzewskim (juniorem), Wilczyń= 
ski (Szcz) wyeliminował swojego 
kolege Drutala, 

WAGA PIÓRKOWA: Szczygiel- 
ski (Wr) pokorał na pkt. Zającz- 
kowskiego (Ł), Brzeziński ($1) wy- 
grał z Borkowskim (W), Zajdel 
(Wr) wypunktował Kapuścińskiego 
(Szcz), Antkowiak (Gd) po wyrów- 
nanej walce wygrał ze Ścigałą 
(Wr). 

WAGA LEKKA: Ponanta ($1) 
wypunktował Jędrzejczaka (Ł). Ku- 
rowski (Wr) wygrał z Dudkiem 
(Wr). Kolanus (Cz) wygrał z' Rien- 
schem (Gd) Debisz (Ł) pokonał na 
pkt. Włodeckiego (Cz). 

WAGA  PÓŁŚREDNIA: Figiel 
(Wr) wygrał na pkt. z Zelką (Gd), 
Piński (Pom) znokautował w II 
rundzie Przybylaka (Pozn), Pietra- 
szrk (Pom) wygrał z Dębińskim 
(Wr). Nogajski (Ł) przeszedł do na- 
stępnej rundy walkowerem na 
skutek niestawienia się Kaśmier" 


czaka, 
PÓŁFINAŁY 


W sobotę odbyły się półfinałowe 
spotkania w siedmiu wagach. 

W WADZE CIĘŻKIEJ zgłoszono 
tylko dwóch zawodników: Flis'kow 
skiego i jego kolege z Gdańska 
Kryszewskiego. „Kolega” okazał 
się bsrdzo „niekoleżeński” į w so” 
bote mał zamiar cichaczem wy- 
nieść sie z obozu, abv uniknąć 
walki, Tym samym Flisikowski nie 
mógłby zdobyć tytułu mistrza Pol- 
ski. Kryszewskiemu zdołano jed- 
nak wytłumaczyć  niestosowność 
jego postępowania i pozostał do 
niedzieli we Wrocławiu, 

W przedostatnim dniu walki staty 
na nieco słabszym poziomie, Na 
młodych bokserach znać było prze- 
męczenie wielodniowymi  bojami. 
Tym niemniej jednak w wagach 
nsjlżeiszych odbyło się kilka þar- 
dzo dobrych spotkań, przeprowa” 
dzonych w szybkim tempie przy 
stałej wymianie ciosów. Najlepsze 
walki w półfinałach stoczyli Jar- 
czaszek z Piecuchem, Brzeziński 
ze Szczygielskim oraz Ponanta z 
Kurowskim, 

W sobotę wyeliminowany został 
drugi z kolei kandydat na mistrza 
Polski Deringer. Doznał on w wal- 
ce z Polańczykiem kontuzji łuku 
brwiowogo i doskonale prowadzą- 


Najlepszych juniorów 


Eod - Led = 
w boksie mo Lódz 
WROCŁAW. Tytuły mistrzów bokserskich w klasie 


WAGA PAPIEROWA: Jarczaszak (Poznań), WAGA 
WAGA KOGUCIA: Bieganowski 


rok 1949 zdobyl: 
MUSZA: Kargier (Łódź), 
wa), 


WAGA PIÓRKOWA: Brzeziński (Sląsk), 


bisz (Łódź), WAGA PÓŁSREDNIA: 


NIA: Wieczorek (Łódź), 


juniorów na 


(Warsza- 
WAGA LEKKA: De- 
Piński (Pomorze), WAGA SRED- 


WAGA PÓŁCIĘŻKA: Połanczyk (Wrocław), 


WAGA CIĘŻKA: Fiisikowskj (Gdańsk). 


Wa:ki finałowe były godnym zakończeniem 
Ósemka mistrzów 


strzostw pięściarskich juniorów. 


tegorocznych mì- 
całkowicie zasłu- 


żyła na zdobyte tytuły wykazując najwyższy poziom z pośród 120 star 


tujących pięściarzy. Dwie walki wy wołały szczególny aplauz 


widowni 


i sly na bardzo wysokim poziomie, Były to spotkania w wadze piórko- 


wej Brzeziński — Antkowiak i w wadze lekkiej 


Debisz — Ponanta. 


Obydwaj zwycięzcy reprezentują najwyższy poziom w dziewiąice mi- 


strzów. 


kz walk finałowych przedsia 

| się następująco: 

"Waga papierowa: Jarczaszak (Po- 
znań) wygrał zdecydowanie z Mu- 
rawskim (Szczecin) mając przewa- 
gę we wszystkich 3-ch rundach. 

Waga musza: Kargier (Łódź) wy- 
grał na punkty z Linkowskim (Wro- 
cław). Walka była bardzo zacięta í 
miała przebieg dość wyrównany. 
Kargier | 'epszy technicznie zadawał 
więcej ceinych ciosów i miał lepszą 
końcówkę, co przesądziło o jego 
zwycięstwie, 

Waga kogucia: Bieganowski (War 
szawa) wygrał na punkty z Pińczyń 
skim (Szczecin). | ta wa'ka miała 
przelior bardzo wyrównany. Szyb- 
szy i rrchliwszy Bieganowski w 
NRA ‘h dwóch rundach zapew- 


GŁAWSKIEGO RINGU 


cy walki w ringu kapitan Neuding 
odesłał go do rogu. 

Świetną formę wykazał w sobotę 
Debisz, detrlasując niezłego Kola- 
nusa z Czętsochowy. Walka zakoń* 
czyła się przed czasem. 

Zainteresowanie w przedostatnim 


dniu mistrzostw nieco wzrosło 
i walki oglądało około 1500 wi- 
dzów. 

Wyniki: 


WAGA PAPIEROWA: Jarczaszek 
(Pozn) wygrał w pięknym stylu 
z Piecuchem (Kr). Murawski (Szcz) 
odnióst nicprzekonywujące zwycię- 
stwo nad Boetcherem (Gd), 

WAGA MUSZA: Kargier (Ł) po 
wyrównanej walce pokonał Napie- 
ralskiego (Wr), Linkowski (Wr) wy- 
korzystując wiekszy zasieg ramion 
wypunktował Pińskiego (Pom). 

WAGA KOGUCIA: Bieganowski 
(W) przeważając przez III starcia 
wygrał na pkt, z Brzuszkiewiczem 
(Pom). A ilczyński (Szcz) po żywej 
walce wygrał z Leją (Kr), 

WAGA PIÓRKOWA: Brzezański 
(Śl) po bardzo ładnej walce zwięk- 
szając z rundy na rundę tempo 
wypunktował Szczygielskiego (Wr). 
Antkowiak (Gd) miał ciężką prze- 
prawe z Zajdlem (Wr), ale wygrał 
zdecydowanie na pkt. 

WAGA LEKKA:  Ponanta (Śl) 
stoczył równorzędną welkę z Ku" 
rowskim (Wr). Lepsza końcówka 
zadecydowała o zwycięstwie ślą“ 
zaka. 

Debisz (Ł) w III rundzie wygrał 
przez t. ko. z Kolanusem (Cz). 

WAGA  PÓŁŚREDNIA:  Piński 
(Pom) wygrał na punkty z chao- 
tycznym Figlem (Wr), Nagajski (Ł) 
wypunktował Pietraszka (Pom). 

WAGA ŚREDNIA: Wieczorek (Ł) 
silniejszy fizycznie od  Kosiora 
(Cz) wygrał z nim sia w I rundzie 
przez. t. ko. 

Posmowski (Szcz) wała z Ziem- 
bickim (Wr), 

WAGA  POÓŁCIĘŻKA:  Budziłło 
(Wr) wygrał. przez t, ko w I run- 
dzie z Brzynkiem (Gd), Polańczyk 
(Wr) wysrał przez t. ko w II run- 
dzie z Deringerem, 

W ringu walki prowadzili na 
zmianę kpt. Neuding i Łaukedrey. 
Obydwaj bez zarzutu. Po czwartym 
dniu rozgrywek punktacja przed- 
stawia się następująco: 

1) Wrocław 17 pkt. 2) Łódź 14 
pkt., 3) Szczecin 11 pkt. 4) Pomo“ 
rze, Poznań po 8 pkt., 5) Wybrzeże, 
Śląsk po 7 pkt, 6) Warszawa 
5 pkt, 7) Kraków 4 pkt., 8) Czę- 
stochówa 3 pkt, 9) Rzeszów 1 pkt. 


nil sobie taką przewagę, fż Pińczyń 
ski nie był w stanie jej nadrobić na 
finiszu, 

Waga _ piórkowa: Brzeziński 
($iąsk) wygrał na punkty z Antko- 
wiakiem (Gdańsk). Brzeziński miał 
znaczną przewagę we wszystkich 
stardiach, bijac ceine sierpy z oby- 
dwu rąk na które Antkowiak nie po 
trafił znaleźć odpowiedzi. Należy po 
dziwiać wytrzymałość pgdańszczani- 
na, który ani na chwilę nie ugiał się 


pod huraganowymi atakami Brze- 
zińskiego, 
Waga lekka: Debisz (Łódź) wy- 


grał na punkty z Ponantą (Śląsk), 
W pierwszej rundzie bardziej 
wszechstronny Ponanta miał lekką 
przewagę, a w «.ugim starciu lo- 
dzianin był nawet groggy. Trzecia 
runda na'eżała bezape!acyjnie do De 
bisza, który wygrał zasłużenie. 

Waga półśrednia: Piński (Pomo- 
rze) wygrał na punkty z Nagajskim 
(Łódź) celnie kontrując. 

Waga średnia: Wieczorek (Łódź) 
wygrał przez dyskwalifikację w HI 
rundzie Posmowskiego (Szczecin). 
Posmowski w III rundzie zamro- 
czony silnymi. ciosami Wieczorka 
stosował za niskie uniki i został 
zdyskwałifikowany. 

Waga półciężka: Polanczyk (Wro- 

cław) znokautował w II rundzie Bu 
dzitę (Wrocław). 
Waga ciężka: Fiisikowskim (Gdańsk) 
wyprał w II rundzie przez t. ko z 
Ke rstewskin (Gdańsk), Sedzia na 
skutek znacznej przewagi Flisikow- 
skiego przerwał walkę w H run- 
dzie. 


W ogólnej punktacji. nustrzostw 
pierwsze miejsce zajęła Łódź 26 
pkt 2) Wroclaw 24 pkt., 3) Szcze- 
cini15 pkt, 4) Gdańsk 14 pkt, 5) 
Śląsk 12 pkt, 6) Poimcrze i Poznań 
po Ml pkt. 7) Warszawa 8 pkt. 8) 
Kraków 4 pkt., 9) Częstochowa 3 
pkt, \10) Rzeszów | pkt. 

Nai zakończenie mistrzostw de- 
legat \PZB dyr. Zapłatka wręczył 
mistrzom f wicemistrzom dypromy 
pamiąikowe. (Kuk) 


SKŁAD KOLARZY CZESKICH 


NA; »TOUR DE POLOGNE« 
PRAGA. Skład reor.  kotarskiej 
CSR na tegoroczny CIR DE PO- 


LOGNE\ usiałony zosiał w nasłępu- 
jący sposób: Vaverka, Pukiicky, 
Szramiek, Pavlas i najprawdopodob- 
niej jeszcze Hanus į Bohdan indy- 
widuałinie. 


TURNIEJ SIATKÓWKI 
ZRZESZENIA SPORTOWEGO 
ZWIĄZROC/IEC 
KATOWICE, W niedzielę na 
boisku ZKS Kolejarz w Katowi= 
cach rozegrane zostały finały tur- 
nieju siatkówki męskiej o mistrzo= 
stwo Okregu Śląsko - Dąbrowskie- 
go ZS Związkowiec. Do finałów 
po przeprowadzonych uprzednio 
eliminacjach zakwalifikowały się 
zespoły ŻKS Związkowiec z Ra- 
ciborza, Pszczyny, Katowic i Ot= 

mętu, 

Wyniki techniczne rozgrywek 
finałowych przedstawiają się na- 
stępująco: Racibórz Pszczyna 
2:1 (15:8, 9:15, 15:13), Racibórz — 
Katowice 2:0 (15:5, 15:3), Pszczy” 
na — Katowice 2:0 (15:7, 15:5), 
Racibórz — Otmęt 2:0 (15:8, 16:15), 
Pszczyna — Otmęt 2:0 (15:13, 15:8), 
Otmęt — Katowice 2:0 (15:8, 15:9). 

Końcowa tabelka rozgrywek fi- 
nałowych przedstawia się nastę- 


pująco: 

1. Racibórz 3 3 6:1 
2. Pszczyna 3 2 5:2 
3. Otmęt 3 1 2:4 
4. Katowice 3.0 0:6 


Po pierwszym dniu 10,5:8,5 pkt. 


prowadzili nasi kajakarze 
w meczu miedzypónsiwowym z Wegrami 


POZNAŃ (tel. wł) Pierwszy 
dzień międzypaństwowego spotkania 
Polska — Węgry w kajakach przy” 
nióst Polsce 2 punkty przewagi. 
Zawody odbyły się na golęcińskiej 
Rusałce, 


Węgrzy pewni siebie doskonale 
zbudowani i silnie rozwinięci, wy” 
sportowani, zarówno mężczyźni, 
jak i kobiety mieli w swojej ekipie 
czterech olimpijczyków, Trzech 
z nich to Uranyi, Varga oraz An- 
drass i wreszcie zawodniczką Var- 
gene licząca 28 lat. 


W sobotę odbyły się tylko dwa 
biegi długodystansowe.  Niespo- 
dzianką było zwycięstwo Polaków 
w dwójkach, 

Po przejechaniu 
1.250 m prowadzenie objęła pierw- 
szą osada węgierska o jedną dlu- 
gość przed Polakami. Za nimi o 
dwie długości jechała następna pol- 


Wroctawskie wnioski: 


WROCŁAW. Boks polski ma znów 
do zapisania na swoim koncie 
duże osiagnięcia. Osiągnięciem tym 
jest niewątpliwie obóz wyszkole- 
niowy dla 120 juniorów. Obóz 
wrocławski trwał trzy tygodnie 
i zakończony został indywidualny" 
mi mistrzostwami. 

Nie było, to szczęśliwe powiąza- 
nie obydwu imprez. Młodzi pięścia- 
rze mieli przyjechać do Wrocławia 
po naukę, po szlif techniczny. 
Tymczasem przez wiele dni zwra* 
cali oni szczególną uwagę na kon“ 
dycję, na kumulację sił. które po- 
zwoliłyvby im nóźniej odegrać jak, 
największą rolę w turnieju mi- 
strzowskim. 

Polski Związek Bokserski korzy= 
stając z tegorocznych doświadczeń 
postanowił w przyszłości organizo- 
wać mistrzostwa juniorów w ter 
minie całkowicie innym niż trwa- 
nie obozów. Pomijając fakt zbież- 
ności terminów trwania obozu 
i mistrzostw, musimy jednak 
z przyjemnością stwierdzić, że 
we Wrocławiu nie zmar= 
nowano c”'su napróżno, że roz“ 
wineło się znów wiele_ talentów, 
że szkoliło się wielu pięściarzy, na 
których,sjak to na zakończenie obo” 
zu powiedział delegat PZB kpt. 
Neuding, czekają tytuły mistrzów 
Polski, Europy 1 medale olimpij- 
skie. 

Nie ma w tych słowach żadnej 
przesady, przed Jarczaszkiem, Boet- 


cherem, Murawskim, wszystkimi 
niemal piórkowcami, Ponantą, De- 
biszem, Jędrzejczykiem, Kaźmier- 


czakiem czy Wieczorkiem stoi otwo 
rem droga do wielkiej kariery pię* 
Ściarskiej, 


Z ertatniej chwili 


MECZ ZSRR — CSR NA SKUTEK 
DESZCZU PRZERWANY 


MOSKWA Mecz lekkoatletyczny 
ZSRR — CSR na skutek ulewnego de 
szczu, który padał przez całą noc i 
przez niedzielę został przerwany. Na 
podstawie umowy kierownictwa Oby- 
dwu drużyn postanowiono, że zosta- 
nie on wznowiony z nastaniem pogo- 
dy. 


WŁOCHY PROWADZĄ Z FRANCJĄ 
PO DRUGIM DNIU 2:1 


PARYŻ, W drugim dniu na kortach 
Rolland Garros odbyła się gra pod- 
wójna w ramach meczu finałowego 
strefy eułopejskiej o puchar Davisa. 
Para włoska Del Bello Cucelli wygra 
ła z parą francuską Bernard, Boleiile 
3:6, 6:1, 4:6, 6:0, 6:0. 


NILS OSTENSON NIE ŻYJE 
SZTOKHOLM, W sobotę uległ śmier 
telnemu wypadkowi doskonały nar- 
ciarz szwedzki wicemistrz olimpijski 
Nils Ostenson. Ostenson zginął pod- 
czas katastrofy motocyklowej, 


REKORD PŁYWACKI WĘGIER 
BUDAPESZT. Pływaczka węgier- 
ska Szekey poprawiła własny re- 


kord' krajowy o 2,6 sek,, przepły” 


wejąc 200 m st dow. w 2:31,4. 


MISTRZOSTWA TENISOWE 
WĘGIER 
BUDAPEŚZT, W stolicy Wegier 
zakończyły sie krajowe mistrzo” 
stwa w tenisie, Finałowe spotkania 

przyniosły nastepujące wyniki: 

w grze pojedynczej meżczyzn — 
Asboth pokonał Adama 6:4, 6:4, w 
grze pojedynczej kobiet — Erdoedi 
wygrała z Hidassy 7:5, 2:6 6:3, gra 
podwójna mężczyzn — Asboth, Fe- 
her — Bujtora, Frigyes 6:4, 6:1, 
6:2. 

gra mieszana — Erdoedi Vad — 
rodzeństwo Katona 6:3, 5:7, 6:3. 

„GÓRNIK” (Wa?brzych) — 

„SZOMBIERKI” (Bytom) 7:1 

WROCŁAW, Przebywająca na 
wczasach w Szklarskiej Porębie, ll- 
gowa drużyna „Szombierek” prze- 
grala w Wałbrzychu w pełnym skła 


dzie towarzyski mecz piłkarski z 
miejscowym „Górnikiem” w Sto” 
sunku 1:7 (1:1). 

Honorową bramkę dla ligowców 
zdobył Krasówka. Rramki dla zwy 
cięzców uzyskali: Polednik, Fory- 
szewskj — Bulikowski po 2, Igna- 
czak — 1. 


REPREZENTACJA ZS STAL (ŚLĄSK) 
— REPREZENTACJA ZS GORNIK 
(SLĄSK) 3:3 (2:0) 

STAL: Horkowy, Malczewski, Spa- 
lek, God I, Klyszcz, Kula Dykta, Ko- 
zik, Loch, Blanica, Frycz, 

GÓRNIK: Morys, Żołędzki, Zalew- 
ski, Skrzypulec, Jureczko, Zakrzew- 
ski, Lubański, Bożek, Sołtysik, Prok- 
sza, 

Bramki dla Górnika strzelili: Sołty= 
aik 2 1 Lubański 1. 

Dla Stali Loch, Blania | Frycz, 

Spotkanie obu reprezentacji stało na 
zadawalającym poziomie i zgromadzi- 
ło 3 tysiące widzów. Gra prowadzona 
była w szybkim tempie, które w o- 
statnich 20-tu minutach przybrało na 
sile, 

Do przerwy przewage mlała a 
zmianie stron natomiast Górnik, .. 


Przez szereg dni obserwowaliś* 
my walki nie odbiegające po;'o- 
mem od zmagań seniorów, widzie” 
liśmy walki prowadzone czysto 
bez fauli, bez stałych komend se- 
dziów, którym tak trudno utrzymać 
w cuglach niejednokrotnie zmanie- 
rowanych bokserów starszych rocz” 
ników. 

We Wrocławiu mogliśmy sie 
naocznie przekonać o tym, co zna” 
czy dobry sędzią w ringu. 

Dwaj ringowi arbitrzy Neuding 
i Faukedrey postanowili ze słow- 
nietwa ringowego wyeliminować 
komendę „puść”. Na ringu we Wro 
cławiu istotnie takiej komendy nie 
słyszeliśmy. Na podstawie obser- 
wacji poczynionych w Oslo, oby- 
dwaj sędziowie doszli do wniosku, 
że komenda puść jest przeżytkiem 
i stosowanym tylko u nas, Obec- 
nie pieściarze mogą pozostawać w 
zwarciu tak długo, dopóki jeden 
z nich nie zacznie przetrzymywać, 
albo bić nieprawidłowo. W takim 
wypadku w"ika zostaje przerwana, 
a winny otrzyrauje napomnienie, 
a nastepnie ostrzeżenie. Tym sa" 
mym sedzia ringowy zmuszą sa” 
mych pięściarzy do tego, aby zwa- 
żali na czystość walki. 

Na efekty tego eksperymentu 
nie trzeba było długo czekać, już 
w II i III dniu mistrzostw pięścia* 
rze wchodzili 1 wychod''"i ze zwarć 
pięknie, czysto, bez fauli i komenda 
puść nie rozlegała Się ani razu. 
Trudno w krótkim artykule omó- 
wić wszystkie spostrzeżenia poczy- 
nione we Wrocławiu 1 omówić 
wszystkie jego dobre i złe strony. 
Iczynimy to w specjalnym repor- 
tażu, Dzisiaj możemy jednak stwier 
dzić, że boks polski pracuje od 
podstaw dobrze i produktywnie — 
jeszcze raz możemy pięściarzy po” 
stawić za wzór wszystkim innym 
związkom, życząc im podobnych 
sukcesów wyczynowych 1 szkole- 
niowych. 

JOT ZET 


Dalsze wyniki 


400 m, Bł. dow.: 1) Bemówna 
(Wrocław)  6,32,8, 2) Fikówna 
(Bielsko) 6,38,5, 3) Malicka (Poz- 
nań) 6,58,4, 4) Kowalska (Łódź) 
6,58,6, 5) Matejówna (Bytom) 7,04,2, 
6) Królikówna (Bytom) 7,11,3. 


Startujące poza konkursem Wẹ 
gierki uzyskały następujące czasy: 
1) Gynge 5,50,3, 2) Greger 6,12,2. 

100 m st, klas. „A dziewcząt: 
1) Malinowska (Łódź) 1,41,1, 2) 
Wenclówna (Katowice) 1,41,8, 3) 
Jaworek (Zabrze) 1,43,3, 4) Gelne- 
równa (Katowice) 1,48,6, 5) Stypuła 
(Kraków) 1,48,0, 6) Badura (Bytom) 
1,58,7. 


1060 m na wznak: 1) Fijałkowska 
(Warszawa) 1,83,4, 22 Niedzielówne 


ska osada i dalej o jedną długość 
druga osada węgierska. Stan taki 
trwał do 7,5 km, po czym węgier- 
ska druga osada wychodzi na trze- 
cią pozycję, W kilka chwil! później, 
na skutek złamania orczyka, wyco- 
fuje się z biegu pierwsza osada wę- 
gierska, Matloka i Jeżewski nie za- 
grożeni przez nikogo wysunęli się 
na czoło, powiększając na ostatnim 
okrążeniu dystans dzielący ich od 
następnych załóg pomiędzy którymi 
rozpoczyna się zacięta wallka o dru- 
gie miejsce, zakończona w efekcie 
biegiem martwym, 


Bezapelacyjne zwycięstwo nato- 
miast odnieśll Węgrzy w jedyn” 
kach, W tym biegu Kardasz ruszył 
bardzo ostro. z miejsca, ale już na 
pierwszym tysiącu metrów doszedł 
go Węgier, stopniowo zwiększając 
dystans, który na finiszu wyrażał 
się zdecydowanie długością ok. 150 
metrów. 

Ciekawiej natomiast potoczyła 
się walka o drugie miejsce. W re- 
zułtacie Kardasz potrafił oderwać 
się od Węgra i zapewnić barwom 
Polski 3 cenne punkty. Drugi Po- 
lak w biegu jedynek nie odegrał 
żadnej roli, Wyniki pierwszego dnia 
były następujące: 

Dwójki — 10.900 m: 1) Polska 
(Matłoka, M. Jeżewski)  45:56,5, 
2) Polska II i Węgry II w równym 
czasie 48:03,1, Był to bieg martwy. 
jeżeli chodzi o drugie miejsce, Wę- 
grzy znajdowali się zawsze na trze” 
ciej pozycji. Po wycofaniu się pier" 
wszej załogi węgierskiej w składzie 
Varga, Boros, polska załoga zwy- 
ciężyła bez wysiłku. natomiast 
walka potorz”vyła się o drug'e miej- 
sce, Ostatnim wysiłkiem į efektow” 
nym spurtem Polacy Krzyszko 
i Kozieracz doszli Węgrów i na fi- 
niszu obie łodzie minęły celownik. 


Jedynki 10.0900 m: 1) Uranyi (Wę- 
gry) 50:29,4, 2) Kardasz (Polska) 
51,06,9, 3) Sekfłi (Węgry) 52,15, 4) 
Radziejczak (Polska) 52,49,9. Nal^- 
ży stwierdzić, że punktuje się 4, 
3 2, 1 pkt. 

Węgrzy przybyli do Poznania z 
opóźnieniem w piątek popołudniu, 
urządzając sobie trening na Rusałce 
na pożyczonych od gospodarzy ło- 
dziach. 

Ekipa składa się z 15 zawędni- 
ków, 11 mężczyzn i 4-ch kobiet, 
w wieku od 18 do 24 lat, Najstar” 
szą osobą w reprez. Wegier, to 
wspomniana już wyżej Vargane. 
Npjmłodszą zawodniczką jest 18 
lat licząca Linka. 


Węgrzy są zachwyceni Poznaniem 
szczególnie uderzył ich rozmach 
odbudowy miasta. Bardzo im się 
podoba Rusałka i szczerze zazdro- 
szczą nam tego toru. Kierownik 
zespołu gości, Mezerr, rozmowny 
bardzo i gestykulujący żywo, chwa“ 
l! naszych zawodników, mówi je“ 
dynie, że matny sprzęt za ciężki w 
porównaniu z ich własnym. Trzeba 
przyznać, że Istotnie Węgrzy przy= 
wieżą ze sobą składaną czwórkę, 
bardzo precyzyjnie wykonaną, na 
którą nasi zawodnicy spoglądają z 
podziwem. Węgrów od granicy do 
Poznania przywiózł wiceprezes 
PZK Jeliński, 


z Siemianowic 


(Bytom) 1,37,1, 3) Żutkówna Poz- 
nań) 1,38.0, 4) Patronówna (Kato- 
wice) 1,38,6, 5) Przyborowicz (Poz* 
nań) 1,40.8, 6) Budziszówna (Gdy” 
nia) 1,411. 

Poza kenkursem Węgierki: 1) 
Karpaty I 1,29.3, 2) Hunyafi 1,32,3. 

200 m st. klas, „A”: 1) Dobra- 
nowska (Kraków) 3,19,2, 2) Pronie- 
wicz (Łódź) 3,25.0, 3) Kaleta (Gli- 
wice) 3,25.5, 4) Maternowska (Byd- 
goszcz) 3.32.3. 5) Przybyłówna (Za- 
brze} 3329, 6) Dąbek (Katowice) 
3,34.4 

Poza konkursem Karpaty II (Wę- 
gry) 3,13,9, 

W konkurencji lokalnej 200 m 
st. dow. mężczyzn: 1) Marchlew- 
gj 2,36,8, 2) Patron 2,41,9, 


PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POL- 
SKI KOBIET, 


' SIEMIANOWICE. Efektownie udekg 
rowany stadion pływack: ZKS Stal 
Siemianowice był w ub sobotę į nie- 
dziele terenem walk naszych najlep- 
szych pływaczey o zaszczytne tytuły 
mistrzyń Poiski. 

Do mistrzostw zgłosiło się 92 zawod 
nisfki z 16 klubów, reprezentujących 
6 'okręgów 


W sobotę w godzinach rannych ro- 
zegrane zostały eliminacje j półfinały 
w kilku konkurencjach, po czym w 
Eodzinach popołudniowych nastąpiło 
uroczyste otwarcie mistrzostw 


Po defiladzie zawodniczek, przemó- 
wili do nich kolejno mgr. Rybicki se- 
kretarz Zarządu Głównego ZS Stal 
oraz kpt zw. PZP Majchrzak 


Jako ostatni przemawiał dyr WUKF 
w Katowicach Kisieliński który ży- 
czył uczestniczkom mistrzostw naj- 
lepszych wyników ų nowych rekordów 
Polski. 


Po dokonaniu formalnego otwarcia 
mistrzostw przez dyr  Kisielińskiego 
b rekordzistka 1 mistrzyni Polski — 
Kaletowa. przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego wciągnęła na maszt flagę 
narodową, po czym przystąpiono 
do rozgrywania poszczególnych kon- 
kurencji. 

Szczere Życzenia dyr Kisielińskiego 
wypowiedziane zostały widać w szczę 
śliwą chwilę, gdyż już w drugim bie- 
gu finałowym mistrzostw w sobote, 
mogliśmy zanotować na 100 m, st. 
klas, nowy rekord Polskł. Ustanowiła 
go 19-letnia pływaczka łódzka Halina 
Proniewiczówna:(ŁKS Włókniarz) cza 
sem 1,32,4 f 


Ale nie tylko rekord młodej, niezna 
nej dotychczas szerszemu ogółowi 
Eportowemu, łodzianki był sensacją 
w tym biegu. Nie wiele mniejszą nie 
spodzianką była druga lokata równie 
„nowej twarzy” w naszym  pływac- 
twie bydgoszczanki Maternowskiej. 

Pływaczką Gwardii w półfinale tej 
konkurencjł uzyskała najlepszy czas 
nie wiele gorszy od starego rekordu 
Polski Tanasówny (Orkan Krotoszyn), 
wynoszącego 1,33,0 min. 

Jedną z wiekszych niespodzianek 
plerwszego dnia mistrzostw mieliśmy 
do zanotowania na dystansie 200 m. 
st, dow. Dotychczasowa mistrzyni Pol 
ski b, bielszczanka, a obecnie zawod- 
niczką Ogniwa Wrocław Bemówna, 
prowadząc pewnie przez 150 m uległa 
nieoczekiwanie na finiszu swej byłej 
koleżance klubowej Dzikównie z Ogni 
wa Bielsko. 


Bemówna zrewanżowała Się za tę 
porażkę w „setce” wygrywając beza- 
pelacyjmie. 

Dużą niespodziankę sprawiła w bie- 
gu 100 mtr. erawlem młodziutka Ma- 
tejówna z Ogniwa Bytom, plasując 
się w biegu finałowym na trzecim 
miejscu. i 

Nadzwyczaj emocjonujący przebieg 
miała sztafeta 4 x 100 m. st, dow, 


Początkowo prowadzenie objęło O- 
Eniwo Bielsko później na czoło wy- 
sunął się gdyński Grom, by oddać 
znów z kolei prowadzenie katowickiej 
Stali Jednak już po dwu zmianach 
jasnym było dla wszystkich iż walka 
o tytuł mistrzowski rozegra stę pomię 
dzy sztafetami Ogniwa Bytom ł Spój- 
ni Poznań. 

Płynaca w ostatniej zmianie zespołu 
bytomskiego — Niedzielówna wywal- 
czyła ostatecznłe dla niego pierwsze 
miejsce. 

Obok mistrzostw kobiecych Trozgry- 
wanych było równocześnie szereg kon 
kurencji mistrzowskich w kategorii 
dziewcząt. 


Wśród „nadziei pływactwa” najwięk 
szym talentem wydaje się być 13-let- 
nla Szmatlochówna z Ogniwa Bytom, 
która osiągnęła jak na swoje możli- 
wości b. dobry wynik na 100 ms st. 
grzbietowym — 1,41,6. 

Duże nadzieje na przyszłość rokują 
także Laskowska z Ogniwa Szczecin, 
Oraz Wenclówna ze Stali Katowice, 


Pewnego rodzaju urozmaiceniem mi 
strzostw miały być rozgrywane W 
konkurencji lokalni biegł męskie. 
Niestety ponieważ czołowi pływacy 
śląscy przebywali w tym samym cza- 
sie w stolicy, gdzie walczyli z czoło- 
wymi pływakami węgierskimi, „nad- 
programowe” te konkurencje zamiast 
urozmaicić skąd Inąd bardzo ciekawy 
przebieg mistrzostw, niepotrzebnie 
przedłużały je 1 raczej odnosiły prze- 
ciwny skutek, wpływajac nużąco na 
w:dzów. 

Z uzyskanych przez „rezerwistów 
śląskich” wyników na  przecietnym 
poziomie były jedynie czasy Fudały 
— 1,08,9 na 100 m. st. dow oraz Lan- 
gera | Zombka na 100 m. st. grzbiet 
Reszta wyników b słaba. 

Wyniki. techniczne pierwszego dnla 
mistrzostw przedstawiają się następu- 
jaco: 


WYNIKI ZAWODÓW O MISTRZO- 
STWO POLSKI W KONKURENCJI 
KOBIET I DZIEWCZĄT W SIEMIA- 
NOWICACH. 
200 M. CRAWL KOBIET, 
I. Przedbieg 
1. Bemówna. Ogniwo Wrocław 
3,066. 2. Niklasówna, Związkowiec 
Poznań 3,192. 3 Żurkówna, Spój- 
"nia Poznań 3,24.6. 4. Przyborowicz, 
Spójnia Poznań 3,276. 
II Przedbieg 
Dzikówna Ogniwo Bielsko 
2. Malicka, Spójnia Poznań 


1 
3,09,2. 


3,12,1. 
Łódź 3,23,4. 4, Królikówna, Ogni- 
wo Bytom 3,28,8. 


3. Kowalska, Związkowiec 


100 m KLASA „A” KOBIET 
I Przedbieg 
1. Maternowska. Kolejarz Byd- 
gosrcz 1.23.9. 2. Dobranowska 1 
Ogniwo Kraków 1.34.2. 3. Pronie” 
wiczówna, Włókniarz Łódź 1.36.6. 
4 Kaletowa Stal Gliwice 1.36.9. 
H Przedbieg j 
1. Mrozówna. Kolejarz Bydgoszcz 
1,413, 2 Elemówna, Ogniwo Biel- 
sko 1,415. 3. Dabkówna. Stal Ka- 
towice 1.41,5. 4 Rresińska. Związ: 
kowiec Poznań 1.42,0. 


100 m CRAWL KOBIET 
I Przedkieg 

1 Bemówna. Ogniwo Wrocław 
128.5. 2. Malicka, Spójnia Poznań 
1.25,9. 3, Szymańska, Ogniwo Kra- 
ków 1.27.8. 4. Liszkówna, Stal Gli- 
wice 1.29,3. Ha 
Il Przedbieg 

1, Dzikówna, Ogniwo Bielsko 
1,24,8. 2. Niedziela, Ogniwo By- 
tom. 1,25,2. 3. Matejówna, Ogniwo 
Bytom 1,27,7. 4. Szafronówna, Stal 
Katowice 1,30,7. 

© FINAŁ 
200 m erawl kobiet 

1. Dzikówna. Ogniwo Bielsko 
302.4 min. 2. Bemówna, Ogniwo 
Wrocław  3,06,1 min. 3. Malicka, 
Spójnia Poznań 3,10,3 min. 4. Mi- 
klasówna, Związkowiec Poznań 
3,10,8 min. 5. Kowałska, Związko- 
wiec Łódź 3,18,3 min, 6. Żurków- 
na, Spójnia Poznań 3,22,8 min. 

50 m klasa „B” dziewcząt 

1. Wenclówna, Stal Katowice 
0.452 sek. 2, Konik, Ogniwo By- 
tom 0,51,2 sek. 3. Salwiczek. Gór- 
nik Zabrze 0,51,4 sek. 4, Malinow” 
ska, Włókniarz Łódź 0,54,4 sek. 

100 m dow. mężczyzn konk. lok. 

1, Fudała 1,08,9 min. 

100 m klasa „A”* koblet 
1. Proniewiczówna Halina, Włók- 


4 
8 YW W 


a" 
h 


niarz Łódż 1,312 min, (rekord Pol- 
ski). 2. Maternowska, Kolejarz 
Bydgoszcz 1,341 min. 3. Dobra- 
nowska, Ogniwo Kraków 1,34,8 min. 
+. Kaletowa, , Stał Gliwice 1,36,0 
min. 5. Mrozówna, Kolejarz Byd- 
goszcz 1.390 "min. 6. Bresińska, 
Związkowiec Poznań 1.,39,9 min. 
100 m grzbiet. dziewcząt 
1. Szmatloch. Ogniwo Bytom 
141,6 min. 2 Laskowska, Ogniwo 
Szczecin 1.44.1 min. 3. Ciemniew- 
ską, Włókniarz Łódź 1,44.8 min. 
4 Jaworek, Górnik Zabrze  1,48,4 
min. 5. Chmielewska, Spólnia Po- 
znań 2,07,5 min. 


100 m klasa „A” mężczyzn 
konk. lok, 

1. Brzenczek, Ogniwo Bytom 
1.235 min. 2. Chwałczyk, Górnik 
Zabrze 1.24,5 min. 

100 m crawl. kobiet 

1. Bemówna, Ogniwo Wrocław 
1,22.8 min. 2. Dzikówna, Ogniwo 
Bielsko 1,24,4 min. 3, Matejówna, 
Ogniwo Bytom 1,24,8 min. 4. Ma- 
licka, Spójnia Poznań 1,2%5,1 min. 
5. Niedzielówna, Ogniwo Bytom 
1.25.5. 6. Sobczakówna, Włókniarz 
Łódź 1.27,1- min. 

50 m erawl dziewcząt 

1. Laskowska, Ogniwo Szczecin 
0,39,8 sek. 2. Salwiczek, Górnik 
Zabrze 0,40,4 sek, 3. Wencólwna, 
Stal Katowice 0,46,0 sek. 4. Chmie 
lewska. Spójnia Poznań 0.46.4 sek. 
5. Konik. Ogniwo Bytom 0.52.0 sek. 
100 m grzbiet, mężczyzn konk, lok. 

1. Langer, Stal Gliwice 1,22,1 min. 
2. Zombek, Górnik Zabrze 1,22,4 
min. 

4X50 m ©erawl dziewcząt 


1. Górnik Zabrze 3,261 min. 2. 
Spójnia Poznań 4,43,4, 
4X100 m crawl kobiet 
1. Ogniwo Bytom 6,04,8 min. 2. 
Spójnia Poznań 6,07,0 min. 3. Stal 


Katowice 6,26,2 min. 4. Grom Ko- 
lejarz Gdynia 6,36,0 min. 5. Ogniwo 
Bielsko 6.46,4 min. 6. Stal Gliwice 
6,51,6 min. 


Gremlowski poprawia o 10 sek. 


rekord lędrysku 


WARSZAWA, Na pływalni st. 
UKF odbyły się 3-cie zawody pły- 
mwackie z udziałem zawodników wę- 
gierskich i potskich. Pływacy wę- 
gierscy jeszcze raz  zademonstro- 
wali wysoką klasę, wygrywając 
zdecydowanie wszystkie konkuren- 


cje. 

800 m. st. dow. — 1) Voeresf 
10:47,8, 2) Joo 10:51,2, 3) Csapo 
10:54,1, 4) Gremlowski 10:55,0, 5) 
Boniecki 11:25. 

200 m. st. klas. 1) Vegvari 
2:53,4, 2) Nikodemski 2:57,0, 3) Do 
browoiski 3:00,8. 

100 m. st. motyl. 1) Garay 
1:16.2) 2) Cichoński 1:18, 3) Szoł- 
tysek 1:18,8, 

400 m. st. grzbiet. — 1) Bolvar! 
5:45.2, 2) Jabłoński 6:02,2, 3) He- 
vessi 6:12,9. 

4x 100 m. st. zmien. — 1) Węg- 


'ry (Boivari, Garay, Vegravi, Tum- 


pek) 4:57.7, 2) reprezentacyjna szta 
feta Porski (Jabłoński,  Cichoński, 
Nikodemski, Procel) 5:03,0, 3) Ślask 


AE Krauze, Szołtysek, Przędo) 
16.8: 
W meczu piłki wodnej Wegrzv 


pokonali zespół polski 7:0 (3:0). 

WARSZAWA. Zawody sobotnie 
odbyły się w .b. przyjemnej atmo- 
sferze, mimo, że warunki atmosfe- 
ryczne nie były nadzwyczajne. 

Na dystansie 500 m sł. dowolnym 
niespodzianką była porażka dosko- 
nałego olimpijczyka Vórosa do ju- 
niora Joo. Z Polaków najlepiej po- 
plyna? Gremlowski, który pobił re- 
kord Poiski Jędryska o 10. sek, 

W sprincie Proce! uległ tylko 
Tumpkowi, który na Węgrzech pły- 
wał już poniżej. minuty. 

Wyniki techniczne przedstawfają 
się następująco: 

500 m dow.: 1) Joo (W) 6.33.6, 
2) Vóres (W) 6,39.8. 3) Csapo (W) 
6,42.0, 4) Gremlowsk* 6.46.8, 5) Bo- 
niecki 6,56.6, 6) Taedling 7,09.2,. 7) 
Ramota 7,24.4, 8) Jera 7,43.0, 


na 500 metrow 


100 m wznak: (0 Bovary (W) 
1,16.0, 2) Jabłońsk: 1,18.0, 3) He- 
vesy (W) 1,18.0. 4) Wąs 1,23.8. 


100 m dow.: 1) Tumpek (W) 
1,0384, 2) Proce! 1,036 3) Sveda 
(W) 1,04.0, 4) Almar’ (W) 1,04.0, 5) 
Jera 1.05.5, 6) Ludwikowski 1,064, 
7) Mroczkowsk? 1,065 


200 m motylkiem: |) Garay (W) 
2,58.2, 2) Szołtysek 3,018, 3) Do- 


browolski 3.05.0. 4)  Cichońsk? 
3,06.4. 
100 m klas: 1) Vegvary (W) 


1,20.4, 2) Nikodemski 1,218, 3) Ku- 
klok 1,22.7, 4) Krause 1,23.4, 
Piłka wodna 7:0 (2:0). 


Bramki strzeli: Martin 4, Gór 2 
i Kiss |. 


rt 
SZTOKHOIM. Strand wygrał 
bieg na 1.500 m w doskonałym cza- 
sie  3:48,6. Drugie miejsce w tym 
biegu zajął Aberg — .3:49,8, 


Nasz komentarz! 


do mistrzostw pływackich! 


BTEMIANOWICE (nledziela). 

Przez przybycie najlepszych pły- 
waczek — juniorek Węgier do Sie 
mianowic. Mistrzostwa Polski, zy- 
skały niewątpliwie wiele na atrak- 
cyjności. 

Młode dziwczęta bratniego naro- 
du nie zawiodły naszych oczeki- 
wań, Pokazały naszym zawodnicz- 
kom jak należy walczyć o zwycię- 
stwo, pokazały fachowcom wspeania 
łą rytmikę ruchów. Najlepiej z 
nich zaręprezentowały się .craw- 
listki, mimo że wzrckowo styl ich 
rozczarował naszych pływaków 
przyzwyczajonych do spokojnych 
— estetycznych pociągnięć. 

Węgierskie pływaczki to przewa” 
żnie zawodniczki młode, poważnie 
jednak traktujące Sport wyczyno” 
wy. Jesteśmy przekonani, że nie“ 
bawem już niejedną z nich zoba- 
czymy na arenie ogólnoświatowej. 
Szczególnie dumni być mogą Wę- 
grzy z utalentowanej Gynge, która 
w biegu na 400 m osiągnęła wy” 
nik dość dobry nawet dla męż- 
czyzn. W stylu klasycznym i na 
wznak Węgierki pływały nietylko 
szybciej, ale i spokojniej od na” 
szych zawodniczek, 

Wyniki naszych pływaczek od- 
biegały niestety i w tym dniu za- 


wodów od przeciętnych wyników zes, 


szlorocznych. Gorzej spisały się 
crawlistki oraz  „b'-crawlistki, i 
jedynie w stylu klasycznym nie“ 
które pływaczki sprawiły miłe nie- 
spodzianki. Wymienić tu musimy 
znowu Proniewiczównę, która w 
roku ubiegłym daleka była od czo 
łówki oraz Maternowską z Byd- 


„goszczy, dziewczynkę niewątpliwie 


bardzo utalentowaną. Obawiamy 


się, że Maternowska nie mając do 
dyspozycji odpowiedniego basenu 
zimcwego stanie w przyszłości. (tak 
jek Janssówna) w m ejscu 


Zwycięstwo i sukcesy outsiderek 
powinne nas cieszyć, a widok no- 


wych twarzy ną  mistrzectwech 
Polsk: nanawać optymizmem Je 
steśmv jednak niezmiernie zanie- 


pokajeni szczegółem. na którv już 
w ubiegłym tygodniu zwróc liśmy 
uwagę Mianowicie na zupełny 
prawie brak postępów  zawodni- 
czek, które w ubiegłych latach sto 
sunkawo łatwo, bo po k'lku mie- 
siącach treningu z: ledwię, osiąznę: 
ły czasy bliske rokordów. Ten 
brak wykończenia w pracy jest 
wprost zastraszajacy i szczerze oba- 
wiamy sie. aby i w przyszłym roku 
historia ta się nie powtórzyła. 


COPPI WYGRYWA 
„TOUR DE FRANCE” 


PARYŻ. W niedzielę zakończył 
się międzynarodowy wyścig kolar- 
ski dookoła Francji. Ostatni etap 
z Nancy do Paryża, długości 340 
km, wygrał Belg Steenherger pized 
swym rodakiem OQekersem i Wło- 
chem Corrieri. Etap ukończyło 41 
zawodników, wszyscy w jednako- 
wym czasie 10:49:35. 

W klasyfikacji ogólnej wyścigu 
pierwsze miejsce zdobył Włoch 
Coppi w łącznym czasie 149:40:49. 
2) Bartali (Włochy)  149:51:44, 3) 
Marinelli (Francja) — 150:06:02, 

Wyścig trwał 25 dni, w czasie któ 
Tym kolarze przejechali 4.808 km. 


W Bytomiu warcza motory 


BYTOM. Wobec 25 tys, widzów roze 
grany został w Bytomiu pierwszy o0- 
kręgowy bieg uliczny w którym wzię 
ło udział 41 zawodników z 9 okręgów, 
Wyścig odbył się na stosunkowo krót 
kiej trasie długości 1600 metrów obfi- 
tującej w szereg trudnych zakretów. 

Z wielkim zainteresowaniem oczeki- 
wane rewanżowe Spotkanie obydwu 
Hennków z Jankowskim przyniosło 
tym razem sukces Hennkom Obaj po 
konali Jankowskiego, Inna rzecz, że 
Jankowski jadący na polskiej wyści- 
gówce SHL 125 cem długo nie mógł 
uruchomić maszyny na Starcie i 
przy końcu wyścigu zmniejszył bar- 
dzo poważnie różnicę czasu dzielące- 
go go od Hennków Podczas zawodów 
„wykończył się” nowy wyścigowy 
Norton Gogulskiego na szczęście de- 
fekt był stosunkowo nie wielki (spa- 
lenie sprzęgła). Organizacja jak na de 
biut Polonii Ogmiwa Bytom wcale u- 
dana, publiczność dość zdyscyplinowa 
na — wypadki przebiegania jezdni 
dość rzadkie, Podobnie jak 1 w Kra 
kowie wyścig zakończył się Śmiercią 
jednego psa „morderca” wyszedł z 
kraksy bez szwanku. Wyniki szczegó 
łowe.: 


Klasa do 125 cem 1) Hennek H, (Po 
goń Katowic) 10,07,2 min 2) Hennek 
J, (Pogoń Kat.) 10,09,6 sek. 3) Jankow 
ski (Polonia Ogniwo) 10,10,1 

250 ccm: 1) Hołubowicz (OKM Budo 
wlani Opole) 1653 2) Musialik (KMZD 


Sosnowiec) 17,42,6 3) Wróbel (Stal Gli 
wice) 18,34,8 


350 sportowe: 1) Rajezwicz (Moto- 
klub Szopienice) 17,14,8 2) Goławski 
(KMZD Sosnowiec) 17,15,6 3) Kopczyń 
ski (KMZD Sosnowiec) 17,52,6 

350 wyścigowe: 1) Jankowski (Polo- 
nia Ogniwo) 15,10.2 (najlepszy czas 
dnia) 2) Fiszer (BKM Związkowiec) 
15,16,5 sek (jedno okrążenie w tyle). 

500 ccm 1) Paluch (Polonia Ogniwo) 
16,13,6 2) Tomiczek (BKM Związko- 
wiec) 16,28,5 3) Ketler (Polonia Ogni- 
wo) 17,2,6 sek. 

Motocykle z wózkami: 1) Paluch 
9,12,4 2) Ketler 9,26,6 3) Szindler 10,5,7, 

Zwycięzcami zostali: do 125 ecem: 1) 
Jasiński (LZS Imielin) 9,54,6 do 250: 
1) Bedryjczuk (Polonia Ogniwo) 
9,57,8 do 350 cem: 1) Krzak . (BKM 
Związkowiec) 9,3,6. Pierwszy krok mo 
tocyklowy rozegrany był na dystan- 
sie 5 okrążeń. 


AUSTRALIA — KANADA A:f 
O PUCHAR DAVISA 
SIDNEY. Australia zakwatifikowa 
ła się do finału rozgrywek o pu- 
char Davisa w strefie ameryka- 

skiej, zwyciężając Kanadę 4:1. 

W ostatnich spotkaniach Sedgman 
(Australia) wygrał z mc Ken'em 
6:2, 6:2, 6:0, a Eidwell (Australia) 
wygrał z Rachon'a 8:6, 4:6, 6:1. 

W finale strefy amerykańskiej 
Australia spotka się z Meksykiem. 


FRANCJA — WŁOCHY f:l 
_ O PUCHAR DAVISA 
PARYŻ. W drugim snotkaniu gry 


əviedyńczej finałowego meczu te- 
nisoweso œ puchar Davisa strefy 
europejskiei Francia—Włochy. re- 


nrezenłant Franch Rernard pokonał 
włacha de! Reno 6:4 6:3, 4:6. 2:6. 
10:8. 

(Tym samym prostujemy wiado- 
mość podaną na innym mie'seu, w 
której podane było, że Berne"d prze 
ora! z del Be!lo). 


DR APŁAMOWKI ZWYCIT ECA 
MIENZYNAPONOWPENA TURNIETU 
SZACHOWEGO 
‘KATOWICE (s) W Katowicach ukoń 
czono w dniu wczorajszym po 10 dn 
miedrvnarodowy turniej szachowy ? 


udziałem reprezentantów Wegicr, 
Turniej ten zskończył się wielkim 
sukcesem Polaków. którzy zajęli 


pierwsze dwa mieisca. 

Ostateczna tabela *"rn.efi' przed”ta 
wia się następująca:: 
1) dr, Arłamowski (Kraków) 6 
2) Śliwa (Kraków) 6 pkt 


p*' 


3) Fiister (Budapeszt) Bo kt 
4) Tipary (Budapeszt) 4.5 pkt 
5) Grynfeld (Warszawa) 45 pkt 
6) Szilagyj (Budapeszt) 4 pkt 
7) Byrtek (Katowice) 3 pkt 
8) Tarnowski (Kraków) 2 pkt 
9) Sojka (Katowieo) Jez 
W dniu Święta Od'ndzenia m 
wie Węgier rozegrali w  dużei 
Wojew. Domu Kultury symultank' 
Tipary wygrał w stosunku 15:2 ze 


swoimi przeciwnikami, Fiister w Sto- 
sunku 14:4, 

STAL DĄBROWA G, — POLO- 
NIA PIEKARY 3:0 (0:0) 
Dąbrowa G, Stal Dąbrowa Gór 
nicza rozegrała na własnym boi- 
sku mecz towarzyski z Polonią 
Piekary, odnosząc zwycięstwo w 

stosunku 3:0 (0:0). 

Gra była żywa į ciekawa. Go- 
spodarze po przerwie  narzucili 
silne tempo, w wyniku którego 
zdołali zdobyć trzy barmki rrzez 
Piotrowiaka 1 i Mostowskiego 2. 
Widzów 8 tys. 


LZS ZAGRODA LUBLINIEC — 

(GÓRNIK CHROPACZÓW 

5:4 (2:2) 

Lubliniec (tel. wł.), W ramach 
akcji „Sport miejski — wsi”, go 
ściła w Lublińcu jedenastka Gór 
nika z Chropaczowa, która nieo- 
czekiwanie uległa drużynie LZS 
Zagroda Lubliniec 4:5 (2:2), 

Bramki'dla zwycięzców zdobyli 
Kościelny į Szaforz po 2, oraz 
Wójcik jedną, 


Gzuszcz wygrywa marafon 


Gdańsk, Na ‘zakończenie mi- 
strzostw lekkoatletycznych Polski 
odbył sie bieg maratoński z u: 
działem 14 zawodników Zwycię- 
stwo odniósł Głuszcz (Ogniwo 
Warszawa) 3.14,45, 2) Piotrowski 
(Kolejarz Poznań) 3.19.37, 3) Ko- 


a Czechorijowacię 102 :88 


MOSKWA. W Moskwie odbył 


oraz odegranie hymnów obu 


wygrala Sicnerowa (CSR), w cza 
sie równym rekordowi Czecho- 
słowacji — 12,0 sek., wyprzedza- 
jąc Sieczenowa (ZSRR) o 0,1 sek. 


Lekkoatleci ZSRR JAR ak: 
| 


się międzynarodowy mecz lekko- 
atletyczny, między reprezentacja 
mi Związku Radzieckiego i Cze- 
chosłowacji. Po pierwszym dniu 
zawodów prowadzą lekkoatleci 
radzieccy 102:68 pkt. 


Rozpoczęcie zawodów poprze- 
dziły przemówienia  wiceprze- 
wodn. Komitetu do Spraw Kultu 
ry Fizycznej i Sportu w ZSRR — 
Wierzyńskiego i gen. sekr cze- 
chosłowackiego Sokola — Spirka 


państw, 


W czasie zawodów ustanowio- 
no dwa rekordy ZSRR: w biegu 
na 1.500 m — Weetyusme, zwy- 
cieżając w czasie 3:51,4 oraz w 
sztafecie 4 X 100 m — zwycięski 
zespół radziecki w składzie: Ka- 
rakułow, Sanadze, Gołowkin, Ko 
rojew — czas 41,6 sek, oprócz 
tego uzyskano na zawodach sze- 
reg doskonałych wyników i tak: 

100 m w konkurencji kobiecej 


Halinka Proniewicz nie powiedziała jeszcze 
„osłałniego słowa” w Siemianowicach 


SIEMIANOWICE. Z największą 
rewelacją kobiecych pływackich mi- 
strzostw Polski w. Siemianowicach. 
— rekordzistką + Haliną  Proniewi- 
czówną rozmawiamy w kilkadziesiąt 
sekund po ustanowieniu przez nią 
nowego. rekordu Po!ski na 100 m. 
sł. klas. ' 


Zdyszanym głosem młodziutka pa- 
ni Halina, zwierza nam się ze swej 
dotychczasowej kariery  zawodni- 
czej, ) 

Urodziłam się 16 sierpnia 1930 r. 
w Wilnie. Pływać zaczęłam w 1947 
r. w Łodzi, gdzie występowałam w 
barwach tamtejszej YMCA. Ale wy- 
niki uzyskiwane przeze mnie wów- 
czas dalekie były od wyników czo- 
kiki plywaczek po'skich W roku 
bieżącym zmieniłam barwy klubowe 
wstępując do ŁKS Włókniarza i bar 
wy tego klubu okazały się szczę- 
śliwszymłi dla mnie, Jako zawodnicz 
ka ŁKS-u uzyskałam największe do- 


tychczasowę swe sukcesy życiowe. 
W tegorocznych mistrzostwach 
Łodzi zdobyłam w biegu na 100 m 
st. klas. pierwsze miejsce, usłana- 
wiając czasem — 1,36,7 nowy re- 
kord tego okręgu. Nigdy jednak nie 
przypuszczałam, że osiągnę w Sie- 
mianowicach tak dobry wynik, 


— Jest to w głównej mierze za- 
sługa trenera Królika — opowiada 
nam dalej nowa rekordzistka Polski 
— Trener Królik trenował mnie tuż 
przed mistrzostwami na obozie w 
PZP w Żerkowie. 


W niemniejszej mierze jest to tak 
że zasługą mojego stałego trenera 
kluhowego p. Majchrzaka, który u- 
możliwił mì trenowanie pięć razy w 
tygodniu, 


Pómimo, iż widzimy, że rozmowa 
nasza denerwuje koleżanki klubowe 
Halinki, które zebrały się wokół nas 
by złożyć jej gratulacje, życzenia, 


szłość? 


zadajemy jeszcze jedno pytanie: 
— Jakie są pani plany na przy- 


— Jestem jeszcze na utrzymaniu 
rodziców. W roku bieżącym przez. 
szłam do [I kł, liceum í w przy- 
szłym roku zdawać będę maturę. Do 
czynnego uprawiania sportu namó- 
wił mnie ojciec, który ongiś był 
także czynnym zawodnikiem, gra- 
jąc w piłkę nożną w wileńskim 
Ognisku. 


Po zdaniu matury mam zamiar 
zapisać się na AWF w Warszawie, 
no i dalej czynnie uprawiać sport 
pływacki, 


Dziekujemy p Pronfewiczównie za 
tę garść na „gorąco” udzielonych 
informacji o sobie i jeszcze raz gra 
tulując jej sukcesu, życzymy by w 
beig poprawiła swój wlasny re- 
ord, 


(z. o.) 


Bieg na 100 m w konkurencji 
męskiej wygrał Karakułow 


(ZSRR) w 10,7 sek. 

Bieg na 800 m przyniósł zwy- 
cięstwo Czewgunowi (ZSRR) w 
czasie 1:53,6. 

Czechosłowak Cevona zdobył 
2-gie miejsce w biegu na 1.500 
metrów — 3:53,0, 

W skoku w dal zwyciężył Fi- 
kejz (CSR) wynikiem 7,22 m, 


zera (Kolejarz Poznań) 3.19.55, 
4) Gancarz (Ogniwo Cracovia) 
3.23,1, 5) Więcek  (Gwardia-Wi- 
sła) 3.30.1, 6) Kurek (Związkowiec 
Poznań) 3:47.17, 7) Gros (Gedla- 
nia) 3,56.11, 8) Drąg (Budowlani 
Rzeszów) 4.04, 9) Soduła (Włók- 
niarz Łódź) 4.06, 10) Andrzejew- 
ski (Widzew Łódź). 

W biegu sztafetowym 4x100 me 
trów sztafeta Lechii Gdańsk w 
składzie: Mach II, Wenta, Raben- 
da, Mach I 3.316, 2) Spójnia 
Gdańsk 3.33.5, 3) AZS Wrocław 
3.35. 4) Ogniwo Warszawa 3.35.2, 
5) Związkowiec Warta 3.35,8, 6) 
Górnik Zabrze 3.40.0. 


w ogólnej punktacji drużyno- 
wej pierwsze miejsce zajeła dru- 


żyna BZKS Lechia Gdańsk 118 
pkt, 2) AZS Poznań 68 rkt, 3) 
Ogniwo Warszawa 60 pkt.. 4) 


Gwardia - Wisła 58 pkt, 5) Lig 
noza Krywałd 51,5. 6) Kolziarz 
Poznań 44,5, 7) Spójnia Gdańsk 
42 pkt, 8) AZS Szczecin 36 pkt., 
9) Ogniwo Cracovia 31. 


Węgry wygrywaj: wyścig 
„Wpław przez Wiste” 


1) Vores Ferenz 21:53,4 min., 2) He- 
vessy Istvan 22:46 min., 3) Rybkowski 
22:46,8 min., 4) Joo Sandor 22:47 min., 
5) Garay Jaios 22:50 min., 6) Dzień Wi 
told 22:50 min, 7) Gremlowski 23:01 
min., 8) Boniecki 23:10 min, 9) Tae- 
dling 23:20 min., 10) Sveda 23:21,2 min., 
11) Csapo Gabor 23:48 min., 12) Ra- 
mola 23:48 min., 13) Marchlewski 23:49 
min., 14) Sóbczak 23:50,6 min. 15) Kor 
necki 24:09 min, 16) Krokoszyński 
24:23 min, 17) Czuperski 24:47 min. 
18) Gadzikiewicz 24:49 min., 19) Krato- 
chwii 24:52 min., 20) Vegvary Laszlo 
24:54 min., 21) Przado 24:56 min., 22) 
Jera 24:56,5 min., 23)  Karolkiewicz 
24:58 mil., 24) Goor Istvan 25:04.5 min, 
25) Greger Elżbieta 25:19 min., 26) Ko- 
prowiak 25:20 min, 27) Jaworski 25:22 
WYNIKI 4 DRUŻYNOWE WYŚCIGU 

SWEER PRZEZ WISŁE”, 

1) Węgry I w składzie: Vores, Joo, 
Garay — 67:30,4, 2) Polska I w skla- 
dzie: Dzień, Gremlowski, Boniecki — 
68:01, 3) Węgry II w składzie; Hevessy, 


Sveda, Csapo — 69:55,2, 4) Polska TI — 
70:23,8, 5) Polska III — 74:37, 6) We- 
gry II — 77:445 

400 m. st, klas.: 1) Vegvari (Węgry) 
6,08,0, 2) Nikodemski 6,19,0, 3) Dobro- 
wolski 6,26,4, 4) Kukłok 635,0, 5) 
Krause 6.37,0, 6) Jankowski 6.39.0. 7) 
Rotkiewicz 640,7, 8) Garay (W) 6,42,0 

Sztafeta 5 x 50 m.: 1) Węgry I (He- 
vessy, Csapo Markovits, Svedy, Tu- 
masek) 2,20,0, 2) Polska I (Ludwikow- 
ski, Jera, Korolkiewicz, Marchlewski, 
Procel) 2,25,0, 3) Węgry II — 2,25.8 


W skokach pokazowych z wieży 1 
trampoliny udział wzięli Węgier Bal- 
la, Węgierki Pap | Szeke oraz Polacy 
Martynka. Przyborowski  Brendler. 
Furmańska i Grygierczykówna 


WĘGRY — POLSKA 6:1 (2:0) 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Węgrów w stosunku. 6:1 (3:0), Bramki 
strzelili: Gor 4 Kiss 1 Martin po 1, 
dla Polaków Gumkowski. Sędziował 
ob, Szabłowski. 


W. Gąssowski 


GDAŃSK. XXV jubileuszowe mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 


mężczyzn rozpoczęły się pod znakiem deszczu. Wydawało się jeszcze 


w sobotę rano, że cała impreza 


zakończy się generalnym fiaskiem 


sportowym, propagandowym i finansowym. 
Ulewny deszcz, który przeszedł nad Wybrzeżem w piątek, zamienił 


stadion w jedno wielkie bajoro 


wierzyli, 
lepsze w ciągu soboty. 


aby sytuacja mogła ulec jakiejś 


i nawet najwięksi optymiści nie 
radykalnej zmianie na 


W sobotę rano po długiej naradzie w sztabie głównym mistrzostw 


postanowiono przełożyć 


początek 


brzedpołudniowych eliminacji 


o godzinę, a w międzyczasie korzystając z chwilowej przerwy pomię- 
dzy jednym deszczem a drugim, organizatorzy przystąpili do usuwa- 
nia z bieżni skoczni i rzutni wody za pomocą ścierek į szczotek, 

Na szczęście pogoda poprawiała się z godziny na godzinę, a po 
południu mistrzostwa miały już niemal całkiem normalny przebieg, 

Przedpołudniowe eliminacje nie przyniosły większych niespodzia- 
nek. natomiast dostarczyły ich i to bardzo miłych zawody finałowe 
w sobotę po południu i w niedzielę. 


Do miłych zaliczyć musimy prze- 
de wszystkim wynik  Skałbani 
1 Brzozowskiego w skoku wzwyż 
Wysokość 1.89 em, uzyskana przez 
nich. jest najlepszym wynikiem po“ 
woiennym w Polsce, oraz jednym 
x najlepszych, jakie w ogóle osią- 


galiśmy i dowodzi, że możliwości 
ohydwu zawodników Gą jeszcze 
większe. 


Co prawda następni są w dosyé 
dużej odległości, jednak wyniki ju” 
niorów na ostatnich zawodach w 
Warszawie mogą napawać nas otu- 
chg. 

Drugą niespodzianką był powrót 
ni skocznię naszego wielokrotnego 
reprezentanta ; mistrza Polski Ma- 
riana Hafmana, Wynik jego 14,49 
m w trójskoku jest nie tylko naj- 


lepszym powojennym wynikiem w, 


Polsce, lecz również ósmym wyni- 


BĘ w Europie na liście tegorocz- 
nej. 


Trójskok przyniósł szereg innych 
dobrych wyników. Również wynik 
Kuźmickiego 13,97 zasługuje ma 
uwagę, gdyż zawodnik ten w ciągu 
zimy, ze względu na studia prawie 
nie trenował. Szósty wynik w trój- 
skoku był ponad 13 m. To jest 
obiecujące. Tym bardziej, że nie 
startował jeszcze Weinberg. 


W pchnięciu kulą Łomowski o- 
Siągnął 15,27 m. Nie jest to wynik 
rewelacyjny, W każdym razie jest 
to rezultat, który dowodzi, że po 
startach: w Pradze | Budapeszcie, 
Łomowśki wraca do formy. Prywer 
wynikiem 14,45 m udowodnił, że 
piętnastka, którą osiągnął w Ło- 
„dzi, nie była dziełem przypadku. 
Niespodzianką w pchnięciu kulą 
jest trzecie miejsce Krzyżanow- 
skiego, wynikiem 14,40 m i dopiero 
4-te miejsce Praskiego (14,15 m). 

Bieg ną 110 m przez płotki od- 
był się niestety na nieprzepisowych 
płotkach (drewnianych). Tu niespo” 
dzianką było 4-te miejsce Skałba- 
ni, a drugie Ogłobina przed Wilcze 
kiem. 

Czas Adamczyka 15,6 byłby do* 
bry, tym bardziej, że jest to naj- 
lepszy wynik tegoroczny. Trudno 
jednak mówić o wynikach osiąga“ 
nych na drewnianych  płotkach, 
które można bezkarnie przewracać. 
Zawodnicy wykorzystywali to co- 
najmniej w 80%, Bieżnia wyglądała 
jak pobojowisko. 

Największą uciechę sprawił bieg 


na 3000 m z przeszkodami, gdzie 
zawodnicy mieli do pokonania 
przeszkodę z rowem. Większość 


publiczności zgromadziła się przęd 
tą przeszkodą, a nawet sędziowie 
mierzący czas obstąpili ją od dru- 
giej strony i narażali się na gorący 
protest publiczności. Komisja sę* 
dziowska w blałych strojach opu” 
Ściła jednak  daść szybko swoje 
stanowiska, gdyż przy przeszkodzie 
błoto pryskoło na wszystkie strony. 
Bieg wygrał Kielas w bardzo do- 
brym czasie 9,36,2 min., 

Kielasa stać na znacznie lepszy 
wynik, lecz oszczędzał się na cze” 
kający go bieg na 5000 m. 

Drugim był młody zawodnik Wi- 
sły Gwardia Kraków, Biernat, 


Również i jego wynik 9,54,5 za- 
sługuje na uwagę. 

Bodajże największą niespodzian= 
ką mistrzostw była porażka Staw- 
czyką na 100 m. Jak doskonale pa- 
miętamy, Stawczyk dwukrotnie w 
tym roku wyrównał rekord Polski 
Zasłony, osiągając 10,6 sek. W Gdań 
sku w finale mistrzostw Polski na 
100 m Stawczyk był dopiero 3-ci. 
Wygrał Buhl, Drugi w minimalnej 
odległości za zwycięzcą był Kiszka. 

Zwycięstwo Buhlą w czasie 10,8 
sek. cieszy nas szczególnie, ponie- 
waż zawodnik ten w roku ubiegłym 
przeżywał ciężki kryzys formy, spo- 
wodowany przeforsowaniem w se 
zonie 1947. Praca trenera Wacha- 
łowskiego nie poszła na marne. Je- 


go pupil jest znowu mistrzem 
Polski. 
Na 400 m już w przedbiegach 


doszło do sensacji. Puzio został 
wyeliminowany przez Krawczyka 
i Lipskiego. W finale Lipski pro- 
wadził przez 350 m. Naderwanie 
mięśnia powyżej pachwiny unie- 
możliwiło mu ukończenie biegu. 
Wygrał Mach w czasie 50,6 sek., 
przed Statkiewiczem 50,8 sek, Wy- 
nik Statkiewicza jest jego nowym 
rekordem życiowym. 

Najbardziej cieszy nas wynik za- 
wodnika Kolejarza gdańskiego Pu- 
chowskiego 51,8 sek. Nikomu bli- 
żej nieznany zawodnik wynikiem 
tym wchodzi do naszej czołówki na 
300 m. 

Bieg na 1500 m 
zwycięstwem Kwapienia 4,08 min,, 
przed Widłem 4,09,8 min. i Potrze- 
bowskim 4,10,4 min. Ten ostatni 
przebiegł pierwsze okrążenie w cza 
sie 58,8 sek. Wideł został przewró- 
cony ną starcie { stracił na tym do- 
bre 20 sek, Start 25 zawodników 
w biegu finałowym jest niedopu- 
szczalny, ponieważ przy wyrówna” 
nej stawce, może zmienić kolejność 
na mecie, 


Młot wygrał Masłowski wynikiem 
4518 m wykazując dużą poprawę 
stylu. -= 

Na 19.000 m zwyciężył Więcek 
w czasie 33,38 min. po zaciętej wal- 
ce na finiszu z  Płotkowiakiem. 
Czas Płotkowiaka 33,42 min. 

BIEG 110 M PRZEZ PŁOTKI: 
1) Adamczyk 15,6 sek., 2) Ogłobin 
16,0 sek., 3) Wilczek 16,1 sek, 4) 
Skałbania 16,2 sek., 5) Grałka 
(Górnik Zabrze) 16,6 sek., 6) Fibak 
odpadł, 

110 m płotki: półfinały — zgło” 
szonych 18 — startowało 14. 

Pierwszy półfinał: 1. Skałbania 
(AZS Poznań) 15,9 sek. 2. Ogłobin 
(Ogniwo Warszawa) 16,4. 

Drugi półfinał: 1. Adamczyk (Ko 
lejarz Poznań) 15,9 sek. 2. Piechu* 
ra (AZS Wrocław) 174. 

Trzeci półfinał: 1. Gralka (Gór- 


nik Zabrze) 169 sek. 2, Małecki 
(AZS Wrocław) 16,9. 
pchnięcie kulą: 1) Łomowski 


(Lechia Gdańsk) 15,27 m, 2) Pry“ 
wer (Włókniarz Łódź) 14,45 m, 3) 
Krzyżanowski (Spójnia Gdańsk) 
14,40 m, 4) Praski (Górnik Zabrze) 
1415 m, 5) Adamczyk (Kolejarz 
Poznań) 13,90 m, 6) Pogorzelski 
(Flotą Gdynia) 12,67 m. 
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Polonia Bytom wygrała turniej piłkarski 
w Głuchołazach 


GŁUCHOŁAZY, Z okazji Swięta Od 
rodzenia odbył się na stadionie w 
Głuchołazach turniej piłkarski z udzia 
łem reprezentacji czeskiego podokrę- 
gu piłki nożnej Jasenik. ligowej dru- 
żyny ZKS Ogniwo — Polonia Bytom 
oraz ZKS Unia Głuchołazy. Czwartym 
zespołem był kombinowany zespół 
rezerwowy juniorów Polonli grający 
zamiast nieprzybyłej radzieckiej dru- 
żyny DKA Legnica. 

Dobrze zorganizowany turniej stał 
się atrakcją dla mieszkańców Głucho- 
łaz | mimo niepewnej pogody zawo- 
dom przyglądało się ok. 1000 osób. 

Pierwsze miejsce i puchar ufundo- 


wany przez zw, zaw. zdopytl ligowcy, 


Następne miejsca zajęli w kolejności: 
Polonia Ib., czeski Jasenik 1 wreszcie 
organizątorzy Unia Głuchołazy, 


Z graczy. Poloni wyróżniu się 
Szmidt E., najlepszy strzelec turnie- 
ju, Wiśniewski, zdobywca obu bra- 
mek. Unia najlepszego gracza miała 
w bramkarzu Foksie, 

Oto wyniki techniczne spotkań.: 

Polonia Ib — Unila 4:1 (3:1). 

Polonia — Jasenik 5:1 (4:1) 

Polonia — Unia 7:1 (3:1) 

Polonia Ib — Jasenik 2:1 (2:0), 

zawody prowadzili poprawnie na 
zmianę ob. Sycz ! Stachurski z Prud 
nika, __ 

= F, Szajner-Kwiaticowyki 


zakończył się | 


Kula: eliminacja — zgłoszonych 
20 — startowało 12, do finału za” 
kwalifikowało się 7. 
(Kolejarz Poznań) 13,72. 
(Górnik Zabrze) 13,31. 3. Prywer” 
(ŁKS Łódź) 13,07. 4. Krzyżanowski 
(Spójnia Gdańsk) 12,70. 5. Habrat 
(Ogniwo Warszawa) 12,70. 6. Ło- 
mowski (Lechią Gdańsk) 12,55, 7. 
Pogorzelski (Flota Gdańsk) 12,54, 

10.000 m: 1) Więcek (Wisła Gwar- 


2. Praski 


dia) 33,38 m, 2) Płotkowiak (Związ- ` 


wiec Poznań) 33,42 min., 3) Jużak 
(Kolejarz Bielsko) 33,56 min., 4) 
Kwiatkowski (Pafawag) 34,33 min., 
5) Rogalski (Warta) 36,10 min., 6) 
Morawski (Pafawag) 37,28,4 min. 

Zawodnicy trzymali się razem aż 
do 3000 m. Następnie na czoło: 
wysunął się Więcek, mając za sobą 
Fłotkowiaka. Na ostatnim wkrą” 
żeniu wywiązała się bardzo zacięta 
wałka pontiędzy Więckiem a Płot- 
kowiakiem, Płotkowiak zaczął do- 
chodzić leade'a, ale do zajęcia 
pierwszego miejsca zabrakło mu 
kilku metrów. Różnica 4 sek, na 
10.000 m jest godna podkreślenia. 
Nawet ostatni zawodnik Morawski, 
zdobył się na piękny wyczyn, fini- 
Szując w ostrym tempie na ostat- 
nich 150 m. 

Trójskok: 1) Hofman Marian 
(Kolejarz Katowice) 14,49 m, 2) 
Kuźmicki (ŁKS Włókniarz Łódź) 
13,97 m, 3) Krzyżanowski (Spójnia 
Gdańsk) 13,61 m, 4) Dziewulski 
13,33 m, 5) Kowal (Ogniwo War- 
szawa) 13,12 m, 6) Chmiel (Górnik 
Zabrze) 13,01 m. 

'Trójskok: eleminacje — zgłosza- 
nych 32 zawodników — startowało 
25. 1 Hofman Marian (Częstocho- 
wa) 13,54 m. 2. Krzyżanowski 
(Spójnia Gdańsk) 13,15 m. 3. Kuź-. 
nicki (AZS Łódź) 13,12 m. Pozo- 
stałych czterech zawodników, któ- 
rzy zakwalifikowali się do finałów, 
uzyskało rezultaty poniżej 13 me- 
trów. 

Skok wzwyż: 1) Skałbania (AZS 
Poznań) 1.89 m. 2) Brzozowski 
(Spójnia Marymont Warszawa) 1.89 
m, 3) Siemiątkowski (Gwardią Byd- 
goszcz) 1.75. m, 4) Zwoliński (Ogni* 


BYDGOSZCZ. Na torze regato- 
wym w Legnowłe pod Bydgoszczą 
odbyły się w dniu 23 lipca regaty 
międzynarodowe z udziałem wiośla: 
rek czeskich i węgierskich, oraz 
najlepszych osad krajowych, 


Wyniki techniczne - pierwszego 
dnia regat: czwórki półwyścigowe 
młodzieży do lat 18: 1) BTW. 
Związkowiec (Bydgoszcz) 4:00 
Trasa 1.000. 

Jedynki młodszych: 1) Az$ 
(Szczecin) 6:54. Trasa 1.800 m. 


czwórki półwyścigowe nowicjuszy. 
W biegu tym wzięło udział 10 osad, 
1) TW Włocławek 6:16 min. 

Bieg międzynarodowy jedynki ko 
biet. Startowały 4 osoby: 1) Ilona 


1. Adamczyk ` 


wo Warszawa) 1.70 m, 5) Potocki 
(Kolejarz Kraków) 1,70 m. 

Brzozowski przeszedł 1.80 cm lek- 
ko w ubraniu treningowym. Rów” 
nież Skałbania przeszedł wysckość 
1.80 cm bez większego wysiłku. 
Walka zaczęłą się od wysokości 
1.85 cm, Brzozowski przeszedł ją 
za pierwszym razem przy wielkim 
taplauzie publiczności. Skałbania 
skakał 1.85 cm dwukrotnie, i 

Na wysokości 1.89 cm Skałbania 
przechodzi lekko tę wysokość za 
pierwszym skokiem, natomiast Brzo 
zowski poślizgnąwszy się na skocz- 
ni strącił poprzeczkę. 

Podwyższoną wysokość 1.93 cm 
obaj zawodnicy strącili, 

100 m: 1) Buhl (AZS Szczecin) 
10,8 sek., 2) Kiszka (Lignozą „Kry- 
wałd) 10,9 sek., 3) .Stawczyk (AZS 
Poznań) 11 sek., 4) Adamski (AZS 
Poznań) 11,3 sek. 5) Szymoszek 
(Kolejarz Katowice) 11,3, 6) Matec- 
ki (Spójnia Wrocław) 11,4 sek, 

100 m eleminacje: pierwszy bieg: 
1. Stawczyk (AZS Poznań) 11. 2 
Będkowski (Włókniarz -Sosnowiec) 
11,4. 

drugi bieg: 1. Kiszka (Unia Kry- 
wałd) 11,5. 2. Walendzik (Gwardia 
Bydgoszcz) 11,6. 

Trzeci bieg: 1, Małecki (AZS 
Wrocław) 11,3. 2. Wójtowicz (Stal 
Katowice) 11,5. 

Czwarty bieg: 1, Buhl (AZS Szcze 


cin) 11,6. 2. Olszewski (Spójnia 
Gdańsk) 12,1. 
Piąty bieg: 1. Adamski (AZS 


Poznań) 11,3. 2. Grzanka (Gwardia 
Bydgoszcz) 11,4. 

Szósty bieg: 1. Sucheński (AZS 
Wrocław) 11,7. 2 Szymoszek (Kor 
lejarz Katowice) 11,7. 

1500 m: Startowało 25 zawodni- 
ków: 1) Kwapień (Gwardia Wisła 
Kraków) 4,08,2 ħin., 2) Wideł (Og- 
niwo Cracovia) 4,09.8 min., 3) Po- 
trzebowski (AZS Szczecin) 4,10,4 
min., 4) Widerski (Gwardia Wisła 
Kraków) 4,10,8 min., 5) Kiełczewski 
(Związkowiec Warta. Poznań) 4,12 
m'n., 6) Kuras (Ogniwo Warszawa 
4,12,8. 


Bieg rozegrany został w bardza 


Bohn (Węgry) 4:31,4, 
(AZS Kraków) 4:42,1. 

Dwójki podwójne: 1) AZS (Kra- 
ków) Verey, Dezso 6:00. 

Czwórki nowicjuszy: 1) KW Ko- 
lejarz (Bydgoszcz) 6:15. 

Czwórki półwyścigowe bez ogra- 
niczeń: 1) BTW  „Związkowiec' 
(Bydgoszcz) 6:39,2; 

Osemki pań — bieg międzynaro- 
dowy (dystans 1.000): 1) GSR 3:56, 
2) KW „Związkowiec”, „Ogniwo 
(Warszawa) 4:03,2, 3) BTW „Związ 
kówiec" 4:04, 

Poza konkursem. kombinowana 
obsada węgiersko.polska (7 Węgie- 
rek, 1 Polka) uzyskala czas lepszy 
od zwycięskiej osady czeskiej 


(8:50) 


2) Stawska 


Wpław przez Bydgoszcz 


ZAWODY PŁYWACKIE 
„WPŁAW PRZEZ BYDGOSZCZ" 
BYDGOSZCZ. Zawody plywac- 


kie „Wpław przez Bydgoszcz" o 
puchar przechodni „Gazety Pomor- 
skiej” w Bydgoszczy zgromadziły 
na starcie ponad 400 zawodników 
z Bydgoszczy, Torunia, Wrocławia, 
Poznania, Włoclawka i Inowrocła- 
wia. W ogólnej punktacji zwycię- 
żyła „Brda“ (Bydgoszcz) prze 
„Gwardią“ (Bydgoszcz) i „Pomo- 
rzaninem*. (Toruń), 

Zawodnicy startowali w 6 kate- 
goriach. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: dziewczęta do lat 14 
(400 m) — Mrozówna „Brda“ (Byd- 
goszcz). Chlopcy do lat 14 (400 m) 


— Krieść „Brda“ (Bydgoszcz) 
3:41,0 min. 

Juniorzy (dyst, 1.100 m) Gołe- 
biewski („Pomorzanin Toruń) 
13:59,2. 


Juniorki (dyst. 1.100 m) Nie!ecka 
(„Brda* Bydgoszcz) 18:12,0 min. 

Seniorki (1,100 m)  Pastawianka 
(.Brda* Bydg.) 16:28,9. 

Seniorzy (dyst. 1.400 m) Piotrow- 
ski („Brda* Bydg.) 17:19,8. 

Puchar przechodni „Gazety Po- 


morskiej* dia najlepszego zespołu 
oraz puchar ORZZ dla najliczniej: 
szego zespołu otrzymała „Brda“ 


Bydgoszcz. 

Puchar KW PZPR dla najlepsze. 
go zespołu juniorów otrzymała rów 
nież „Brda“ Bydgoszcz. 


Łódź przygotowuje się 
do mistrzostw kobiet 


ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny kończy już ostatnie 
przygotowania do tegor. mistrzostw 
lekkoatletycznych kobiet. ` 

Specjalna Komisja zajęła mę odpo- 
wiednim przygotowaniem boiska, bleż 
„m, i skoczni. Skompletowano już cał- 
kowicie sprzęt. Pomyślano również 
o nagrodach. Pierwsze trzy zawod- 
niczki w poszczególnych konkuren- 
cjach otrzymają piękne plakiety (zło- 
te, srebrne 1 bronzowe), wykonane 
specjalnie z okazji Jubileuszu 25-lecia 
ŁOZLA, 


W pierwszym dniu pastezostw odbs 


dzie się uroczysta Akademia Jubile- 
uszowa, na której zasłużeni zawodni- 
cy 1 działacze odznaczeni będą znacz 
kami jubileuszowymi, 

Tegoroczne Mistrzostwa Polski Ko- 
biet odbędą sle pod protektoratem 
prezydenta m, Łodzi, Do Komitetu 
Honorowego zaproszono  przedstawi- 
ciel władz państwowych, miejskich, 
wojska, Milieji 1 związków zawodo- 
wych. 


Dotychczas wpłynęły już zgłoszenia 
1l-tu klubów z całego kraju na ogól- 


ną ilość 48 zawodniczek, 


mrm 


Międzynarodowe regaly Copp* nadal 
|... w Bydgoszczy| 


ostrym tempie. Kwapień odrazu 
objął prowadzenie po pierwszym 
okrążeniu i nie atakowany przez 
nikogo, prowadzi aż do mety. Czas 
1000 m 2,40 min, 


O drugie miejsce rozegrali za- 
ciętą walkę Wideł z biegnącym na 
drugim miejscu  Potrzebowskim 
i dopiero na 40 m przed metą Wi- 
deł wspaniałym finiszem wysunął 
się na drugie miejsce. 

400 m: 1) Mach (Budowlani Le- 
chia Gdańsk) 50,6 sek., 2) Statkie” 
wicz (Spójnia Warszawa) 50,8 sek., 
3) Puchowski (Kolejarz Gdańsk) 
51,8 sek., 4) Krawczyk (Górnik 
Zabrze) 52,6 sek, 5) Wdowczyk 
(Chemia Łódź) 53,2 sek. 

Szósty finalista Lipski wycofał 
się na 50 m przed metą, prowadząc 
bieg przed Machem, 

400 m półfinały: zgłoszonych 15 
— startowało 13. 

Pierwszy półfinał: 1, Wdowczyk 
(Chemia Łódź) 54. 2. Mach I (Le- 
chia Gdańsk) 54. 


Drugi półfinał: 1. Krawczyk 
(Górnik Zabrze) 527. 2. Lipski 
(AZS Toruń) 53,9. 

Trzeci półfinał: 1, Puchowski 


(Gedania) 52,1. 2. Statkiewicz (Ogni 
wo Warszawa) 53,1. 

3000 m z przeszkodami: 1) Kielas 
(Lechia Gdańsk) 9,36,2 min., 2) 
Biernat (Gwardia Wisła Kraków) 
9,54,5 min., 3) Czajkowski (Ogniwo 
Warszawa) 10,20,4 min., 4) Krze- 
siński (Włókniarz Pabianice) 10,29,2 
min, 5) Kuśmierk (Spójnia Wro- 
cław) 10,35 min. 6) Smirtek (Wisła 
Kraków) 10,51 min. 

Sztafeta 4100 m: zgłoszonych 18 
drużyn — startowało 13. 

Pierwszy półfinał: 1 AZS Poznań 
44 sek. 2, Unia Krywałd 44,9. 

Drugi półfinał: 1. Lechia Gdańsk 
45,8 sek. 2. AZS Łódź 46,3, 

Trzeci półfinał: 1. Ogniwo Cra- 
covia 46,5 sek. 2, Kolejarz (Gdańsk) 
46,7. (Biegnąca w tym półinale 
sztafeta Gwardii Bydgoszcz, która 
uzyskała czas 46,0, została zdyskwa” 
lifikowana za przekroczenie torów.) 
POSEER NN 


lecdotom 


„lour de France" 


PARYŻ. XIX etap wyścigu do- 
okoła Francji z Lozanny do Col- 
mar wygrał kotarz francuski. Gem- 
miniani. Zwycięzca przebył 283 km 
w 8:59:57, przed swym rodakiem 
Goagmat'em, który uzyskał ten 
sam czas. 

W klasyfikacji ogólnej nadal pro- 
wadzi Coppi (Włochy)  185:18:01, 
Bartali (Włochy) 135:16:04, 3) Ma- 
rinelli (Francja) 135:25: 39, 

wo k k 

Rozegrany w sobotę XX przed- 
ostatni elap wyścigu, wygral Włoch 
Coppl,, powiększając różnicę, dzłe- 
lącą gó w klasyfikacji ogólnej od 
Bartaitega do 10 i pół mln. 

137 km z Comar do Nancy prze- 
był Coppi w 3:38:50. Drugie miej- 
sce zajął Bartali (Włochy) 3:45:52, 
3) Goldschmitt (Luksemburg) 
3:47:30, 4) Marinell (Francja) 
3:50:05. 

Kiasylikacja 
(WŁ) 138:51:34, 2) Bartali (WŁ) 
139:02:09, 3) Marineti (Fr.) 
139:16;27, 4) Robic (Fr.) 139:27:22. 


ogólna: 1) Coppi 


Pukar:6 czescy 
zwytięiaa 
w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, W ramach imprez 
sportowych Święta Odrodzenia od- 
był się w Bydgoszczy mecz piłkar. 
ski, mędzy drużynami „Sokol Ko- 


smos  Gaslav (Brno) | „Gwiazdą“ 
(Bodgoszcz). Meez, rozegrany w 
fatalnych warunkach  atmosferycz- 
nych, zakończył się zwycięstwem 
Czechów w stosunku 4:2 (3:1). 

Bramki dla „Sokola“ zdobyli: 
Briza i Travnik, dla „Gwardii“ 
Szwajkowski i Jezerski. Sędziował 
ob. Żmudzński z Bydgoszczy. 
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Szczypiozniści 
KKS-u remisu 4 


w Katowicach 


SPÓJNIA KATOWICE — ŁKS 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 3:3 (0:1) 


KATOWICE. Bramki zdobyli: dla 
Spójni Sidełko. Jonkisz i Gmyrek 
po 1 dla ŁKS — Bujnowicz, Szulc, 
Ulatowski, Sędziował Muszyński 
z Poznania. Widzów 5000 osób, — 
Mecz o mistrzostwo ligi szczypior- 
niaka. 

Niespodziewany remis, jaki uzy” 
skała drużyna ŁKS-u  przekreślił 
wszelkie szanse łodzian ma zdó* 
bycie wicemistrzostwa Polski. ŁKS 
zagrał bardzo źle. Spodziewaliśmy 
się, że Włókniarze rozniosą katu- 
wicką Spójnię, tym bardziej, że 
gdy Spółdzielcy wyszli na boisko 
zaobserwowaliśmy. poważne braki 
w ich składzie. Przede wszystkim 
w bramęge gospodarzy stanął siat- 
karz Kozłowski, który pierwszy 
raz w życiu wystąpił na tej pozy” 
cji. Teoretycznie wydawało się, że 
każdy strzał w stronę bramki po” 
winien ugrzęznąć w siatce, ale ło” 
dzianie tylko kilkakrotnie niepo- 
koili bramkarza Spójni. 


Atak Spółdzielców osłabiony bra- 
kiem  Rozpędowskiego i Olejnika 
nie był zbyt groźną formacją. 


Śmiało możemy stwierdzić, że gdy 
by nie bramkarz łodzian, Gorgiel, 
to wynik byłby korzystniejszy dla 
gospodarzy, ŁKS sprawił wielki 
zewód, który nie prędko naprawi. 


Włochy - Franca 2: 0 
w finale strofy etrogoiskiej puchara Davita 


PARYŻ. W sobotę rozpoczął się 
finałowy mecz tenisowy w strelie 
europejskiej o puchar Davisa, mię- 
dzy Francją i Włochami. Po pierw- 
szym dniu rozgrywek prowadzą 
Włosi 2:0, po zwycięstwie w obu 
grach pojedynczych. Cucelll poko- 
nał Abdesselama (Francja) 1:6, 6:8, 
10:8, 6:4, 6:2, a Bernard przegrał 
z Włochem del Bello, 

W spotkaniu z Cucellim, Abdes- 
selam miał wygrane pierwsze dwa 
sety i prowadził w trzecim 4:0, mi: 
mo to, Włoch nie załamał się wy- 


MOSKWA, Moskiewskie „Dyna- 
mo' doznało drugiej porażki w roz- 
grywkach © mistrzostwo ZSRR, 
przegrywając z drużyną CDKA 1:2 
(1:2). Spotkanie to było meczem re- 
wanżowym obu drużyn w tegorotz 
nych rozgrywkach. Poprzednie spot 
kasie, rozegrana w I rundze gier, 


SSR Mm Mi RER EZ Z RZL LPR EN 
| ENNY 


grał kolejno pięć gemów, objął pro 
wadzenie, a następnie rozstrzygnął 
seta na swoją korzyść, podobnie 
jak dwa następne. 

%*%%* * 


NOWY JORK. W rozgrywanym 
w Montrealu pólfinałowym meczu 
tenisowym w strefie amerykańskiej 
Australia prowadzi z Kanadą 2:1. 
Sidwel} (Austraiia) — Mc Ken 6:3, 
5:7, 5:7, 6:8, Sedgman (Australia) 
— Rochon 6:4, 6:2, 6:2. Bromwich, 
Sedgman (Australia) — Mc Ken, 
Stolberg 6:3, 6:2, 6:2, 


GDKA - Dynamo Moskwa 2:1 (2:1) 


przyniosło zwycięstwo zespołowi 
„Dynamo” w stosunku 8:1. 


Dzięki zwycięstwu nad „Dyna. 
mo“, drużyna CDKA znacznie po- 
prawiła swoją lokatę w tabeli mi- 
strzowskiej. Posiada ona obecnie 
31 pkt, zdobytych w 19-tu spotka- 
niach. Leader tabeli „Dynamo“ ma 
tylka i pkt więcej, 


aera a 


Wiesław Kaczmarek 


Ósemka polska: Rutkowski, Cehulak, Kwaśniewski, Ratajczak, 
a Sadowski, Kraża, Stasiak, Zdziennicki, 


BIAŁYSTOK. Na sportowym „ryn- 
ku krajowym” miejscowość ta noto- 
wana jest rzadko į to wyłącznie nie- 
mal przy okazji piłkarskich rozgry-- 
wek o wejście do pierwszej bądź dru 
giej ligi. Większą sławę zyskał, gdy w 
1947 roku jedenastka Wisły ustanowi- 
ła w spotkaniu z tamtejszym ,Moto- 
rem” rekord strzelonych bramek. 
Starsza generacja pamięta wprawdzie 
czasy, gdy na białostockich bleżniach 
wyrastały gwiazdy lekkoatletyczne w 
formacie Kucharskiego Staniszewskie 
Bo. Zasłony, a , Jagiellonia” była nie- 
wyczerpanym żródłem talentów, ale 
wówczas Białystok nie wychodził po- 
za rolę „eksportera” lekkoatletów 
zmieniających dość chętnie i szybko 
barwy klubowe wraz z miejscem za- 
mieszkania, 

Zresztą któż ma teraz w pospiesz- 
nym tempie naszego życia, czas roz- 
pamiętywać — tak odległe wydarze- 
nia, Dziś Białystok oznaczony jest 
na mapie naszych sportowców ledwo- 
widocznymi znakami. 

ZDOBYCZ BOKSERÓW 
ZWIĄZKOWCA, 
Przypomnieli soble o nim bokserzy 
Nie wiem jak powstał projekt zorga- 
nizowania w tym ośrodku międzyna- 
rodowych zawodów  plęściarskich z 
udziałem reprezentacji Francuskich, 
Związków Zawodowych, to jednak 
jest pewne, że ZS "Związkowiec nie 
mogło dokonać lepszego wyboru, 
Czyż trzeba przekonywać, że Związ- 
kowiec wyręczył PZB w propagan- 

dzie boksu na tej tzw, prowincji? 

To jest zdobycz wielka dla pięścia- 
Trzy, ale nie najważniejsza — wybita 
została droga do Białegostoku, To 
miasto wojewódzkie tęskniące do 
wielk'ch imprez przekonało się, że 
lata zapomnienia”| zaniedbań minęły 
bezpowrotnie. Stanęła nagle przed 
nim perspektywa szybkiego rozwoju, 
ożywienia ruchu, którego brak daje 
się z łatwością odezuć w parę chwil 
po opuszczeniu dworca. 

Korzyść odnieśli i sami zawodnicy. 
Może polscy bokserzy nie odczuli te- 
go w takim stopniu jak francuscy go 
ście przyzwyczajeni do zgoła Innej 
atmosfery. Wzruszała szczera radość z 
jaką na każdym kroku witano za- 
wodników, Było naturalnie zaintere- 
sowanie każdym ruchem, każdym kro 
kiem i słowem pięściarzy, była cicha 
admiracja przy pojawieniu się którego 
kolwiek z członków ekspedycji, była 
*wreszcje widownia 'oczekująca w na- 
bożnym skupieniu pierwszego skrzyżo 
wania rękawic, 

Wiadomo powszechnie iż najgłto- 
niej zachowuje się ta część publiez- 
ności, którą minimalnie, albo wcale 
nie zna się na boksie, Zdumiała nas 
reakcja  białostoczan na wydarzenia 
w ringu. Ileż było w niej kultury 
sportowej, jakaż sprawiedliwa ocena. 


MILICJA - 


WARSZAWA, Rozgrywane rokrocz- 
nie w dniu Święta Odrodzenia zawo- 
dy piłkarskie o puchar Prezydenta 
Rzeczypospolitej pomiędzy reprezenta 
cjami Milicji 1 Wojska przyniosły w 
tym roku ponowne zwycięstwo MUi- 
cji w stosunku 4:1. 

Warto przypomnieć, że w 194g roku 
Milicja zwyciężyła 4:0. 

W tym roku barw MiHeji bronili za 
wodnicy Gwardii — Wisły z Krako- 
wa. Reprezentacja wojskowa składała 
się w większości z zawodników Le- 
Eil > 

Padający przez cały czas zawodów 
deszcz przyczynił się do obmiżenia po- 
ziomu gry Nie walczono zbyt ostro, 
toteż mimo śliskiego terenu nie obser 
wowaliśmy dużej ilości upadków į fo- 
uli, 


Najlepszym graczem na boisku był 
Mamoń, Wyróżniał on się z całości 
dzięki swej szybkości i bojowości w 
akcjach. Każde zagranie lewą stroną 
ataku Milicji nosiło w sobie zarodek 
bramki, 

Mamoń był właściwym Sprawcą 
wszystkich czterech bramek strzelo- 
nych przez „gwardzistów”. Pierwszą 
zdobył z dalszej odległości zresztą 
z niemałą pomocą. Skromnego, Drugą 
bramkę zdobył po pięknym 
solowym raidzie, Trzecią strzelił Ko- 
hut z podania Mamonia, a czwartą 


Jeden jedyny Taz odezwały się nie- 
śmiałe gwizdy, gdy w koguciej ogło- 
szono zwycięstwo Francuza nad Sta- 
siakiem, Natychmiast je uciszono tym 
żywszymą oklaskami dla gościa 

Tak dobrze mam jeszcze w pamięci 
zawstydzające gwizdy widowni na 
meczu piłkarskim Polska B — Węgry 
B we Wrzeszczu | przykrą ciszę, jaką 
publiczność kwitowała bramki Madzia 
rów, że trudno się powstrzymać od 
komplementu pod adresem  białosto- 
czan nagradzających gromiimi okta- 
skami zwycięstwo francuskich pięścią 
rzy. 

Nie było tej widowni osiem tysięcy 
jak wyczytałem w całej niemal prasie 
(również sportowej) na boisku Ogni- 
wa zebrało się może 3 tystące wi- 
dzów, ale proszę zważyć iż Białystok 


Jliczy nie wiele ponad 60 tysięcy mie- 


kzkańców, W tej proporcji — frekwen 
cja była rzeczywiście rekordowa, 

To są najważniejsze uczuciowe ar- 
gumenty stanowiące niezaprzeczalny 
zysk imprezy i przemawiające za Wy- 
korzystaniem doświadczenia Związ- 
kowca,, 

W TEORII | PRAKTYCE 

Podczas pierwszej rozmowy z kilku 
zapaleńcami, uparcie pracującymi 
nad wydźwignięciem sportu w tym 
mieście zapytałem o ilość klubów. 
Odpowiedziano mi, iż jest ich 1. 
Szybko jednak jeden z rozmówców 
sprostował, iż jest to cyfra teorety- 
czna, 1 że pojęcie klubu jest tu obec 
nie makomicie zwężone — ogranicza 
się właściwie do sekcji piłki nożnej. 
Dlaczego? 

Blałystok dysponuje do tej chwili 
jednym tylko stadionem. Nazwa więk 
sza zresztą niż obiekt, położony 
wprawdzie bardzo malowniczo, w 
przepięknym parku, ale składający 


się zaledwie z bolska piłkarskiego 1 


nader kiepskiej bieżni. Boisko nie za 
chęca do gry w piłkę, Jest nierówne 
od dawna nie pielęgnowane, zapusz- 
czone. Podobno od dwu lat Rada Na- 
rodową przeznaczała fundusze na ©- 
parkanienie nikt jednak ich nie wy- 
korzystał, Teraz stadion powierzono 
Ogniwu i ono ma przystąpić do ogro 
dzenia, a następnie generalnego re- 
montu, 

Na tym balsku trenują więc pitka- 
rze, na jego bieżni własnymi sposoba- 
mi starają się poprawić swe wyniki 
biegacze, Zrozumiałe że niesłychanie 
trudno jest ułożyć terminarz zajęć w 
ten sposób, by pomieścii się wszyscy 
7 pomocą pospieszył kolejarze, którzy 
własnymi siłami doprowadziii ener- 
gicznie do stanu używalności drugie 
istniejące w mieścię boisko 1 oddal 
je w ramach Czynu Lipcowego spor- 
towców w dniu 22 Lipca. 

I właśnie kolejarze udowodnili tym, 
12 można wiele zdziałać, nawet gdy 
Środki są bardzo szczupłe, Wykazali 
zrózumienie dla roli sportowców i ich 
obowiązków, nade wszystko zaś u- 
jawniy inicjatywę i żywotność. 

= zy o. 


ŻENUJĄCE WYZNANIE 

Nie chciałem wierzyć, że nie Istnie 
ją w Białymstoku okręgowe związki 
lekkoatletyki, boksu, gier sportowych, 
pływania... Musiał mnie o tym prze- 
konać dyrektor Wojewódzkiego Urzę- 
du Kultury Fizycznej Cz, Soko- 
łowski, Nie ma tych związków, bo 
właściwie nie ma i takich sekcji Z 
baksem jest w ogóle fataknie — kie- 
dyś próbowano go zorganizować, ale 
po przełamaniu pierwszych trudności 
— następne odstraszyły działaczy, 
zniechęciły zawodników. Z lekkoatle 
tyką jest podobnie. Pływanie? Hmm. 
15 km od masta płynie rzeczka 
Supraśl. Tam się wybierają na nie- 
dzielne wycieczki co wyńwwalsi 1 bar 
dziej zaprawieni w furystycznych wę 
drówkach miłośnicy tege sportu, Ma- 
M chłopcy kąpią sie ukradkiem w sta- 
wach w Dojlidach Wiadomo jednak 
— stawy zarybione — więc nie wolno, 

Została więc, na dobrą sprawą, tyi- 
ko piłka nożna, 

Pytam o przyczyny takiego stanu. 

— Brak instruktorów — odpowiada 
dyrektor — brak sił kierowniczych, 
brak ludzi. 

— A młodzież szkolna” 

— Na niej właściwie opiera Mię ca- 
ła lekkoatletyka. Mamy kilku utalen- 
towanych zawodników, ale brak wa- 
runków dlą szerzej zakrojonej ro- 
boty. 


5 gg © 
OZNAKI POPRAWY 
To wszystko mogłoby uprawniać 
do pesymizmu. Ale nie jest tak źle, 


Białostoczanie entuzjastami boksu, 


Gracz również z podania Mamonia. 

Jako całość Gwardia była zespołem 
lepszym, lepiej przygotowanym kondy 
cyjnie i technicznie bardziej wyrobio 
nym. 

Wojsko nie było reprezentowane 
wyłącznie przez zawodników Legii. 
Widzieliśmy parę nowych twarzy, 
niestety nie nowego zawodnicy cl 
nie pokazali nię wybijając stę ponad 
przeciętność W ataku ze skrzydło- 
wych lepszym był Sąsiadek. Górski 
był w swojej normalnej formie Wa- 
śko od ostatniego meczu ligowego 
jakby trochę się poprawił, zagrywał 
dokładniej i dłużej wytrzymał niezbyt 
ostre tempo. Formacje defensywne 
były słabe, a spadł na nie ciężki obo 
wiązek przeciwstawienia się najlep- 
szemu atakowi klubowemu, jakim jest 
atak Gwardii Wisły, 

Skromny poza pierwszą bramką nie 
grał źle. Po  puszczeniu, pierwszej 
bramki na skutek śliskości piłki sta- 
rał się strzały raczej piąstkować niż 
łapać co nie było jednak zawsze sku- 
teczne, 

Do zawodów drużyny wystąpiły w 
następujących składach: 

WOJSKO: Skromny  Jędrzejczuk, 
Serafin (Waksman) Waśko, Bartosz, 
Milczanowski, Sąsiadek. Dwernicki, 
(Ryś), Górski, Ryś (Olejnik), Mordar- 
skl, 


/ 


4 


4:1 (ii) 


MILICJA: Jurowicz Flanek, Dudek 
Wapiennik, Szczurek, Legutko, Gisow 
ski, Gracz Kohut, Rupa, Mamoń. 

Bramki zdobyM dla Milicdh Mamoń 
w 7 1 87 minucie Kohut w 5 min, 
1 Gracz, w T8 Dla Wojska: samobój- 
cza (ze strzału Szezurka), 


Pojawiły się już wddome oznaki po- 
prawy, Wiele rozmachu | ożywienia 
w senny nastrój Białegostoku wniosła 
GWARDIA, Otacza oną opieką nie 
tylko piłkarzy, rozgrywających aktu- 
alne spotkania o FH ligą. Gwardziści 
kładą duży nacisk na ogólne przygo- 
torwanie sportowe swych członków. 
Inwestują w okręg białostocki poważ- 
ny kapitał ludzki, To Zrzeszenie nie- 
wątpliwie odegra poważną rolę w na- 
syceniu działaczami 1 instruktorami 
ubogi sport białostocki. 

Jest 1 Związkowiec 500 członków 
tego klubu, to poważny oddział spor- 
towców, Organizuje się w- nim sek- 
cje gier sportowych, inspektor okrę- 
gowy Spiczko zapowiadał nam znacz- 
ne ożywienie pracy w swym klubie, 
po zorganizowaniu 11 kół przy zakła 
dach pracy, 

Wspomnielśmy już wyżej o koleja 
rzach, Są jeszcze włókniarze, którzy 
ruszają lekkoatletykę, piłkę nożną, 
gry sportowe, Są spółdzielcy t samo- 
rządowcy, którzy właśnie przejęli 
pieczę nad boiskiem. 

Nie — z tym brakiem ludzi do To- 
boty w sporcie nie należy przesadzać, 
Któż zresztą nie narzeka na tę samą 
melodię. Ludzie sią znajdą na pewno 
— ważne jest aby wykazać Imiejaty- 
wę, aby wreszcie sam Białystok za- 
czął operować kategoriami dużego, 
wojewódzkiego miasta, aby pobudzić 
do działania, 

Nadarza się właśnie doskonała szan 
sa — bokserzy wprowadzili ożywienie 
zwiększyli niepomiernie zainteresowa 
nie sportem. Trzeba je wykorzystać, 

Liczy się tu bardzo na pomoc zrze- 
szeń związkowych, Ona przyjdzie, mu 
si przyjść, Nie wyobrażamy sobie aby 


na godnej pochwały  !niciatywie 
Związkowca wyczerpać się miało za- 
interesowanie Białymstokiem. Ale 


przecież trudno sobie również wyobra 
zić, aby Spójnia, "Kolejarz, Ogniwo 
itd wysłały z Warszawy imstruktorów 
działaczy, kierowników kiubów 1 sek 
ch ł w ten sposób organizowały ży- 
cie sportowe. 


. yy è 
BIAŁYSTOK TĘSKNI ZA SPORTEM 


A trzeba je rozwinąć, Białystok 
czeka na szeroki, pełny sportowy od- 
dech, tak jak po długotrwałej spieko 
cie wyczekuje się ożywczego deszczu 
Nie trzeba być wnikliwym obserwato 
rem by stwierdzić głód sportu, głód 
ćwiczeń fizycznych, malujący się aż 
nadto wyrażnie w oczach młodzieży 
zapatrzonej na bokserów, 

Słyszałem jak po meczu gromada 
uczniaków rozprawiała nad siłą fizy- 
czną Kruży. Kiedy dowiedzieli się, że 
ten wicemistrz Polski jest jeszcze mło 
dym chłopcem, niemal ich rówieśni- 
kiem, łatwo było odgadnąć w ich 
wzroku zazdrość, 


Na kapitale wrażeń jakie pozostawi 
H bokserzy można i należy bezzwłocz 
nie przystąpić do szerokiej akcji u- 
sportowienia Białegostoku, 

— Zaczynamy ofensywę na Bialy- 
stok — powiedział w krótkim przemó 
wieniu na ringu prezes Związkowca 
Salach, 

Wierzymy, że Związkowiec dotrzy- 
ma słowa. Ale trzeba by poszły za 
mim wszystkie inne zrzeszenia Na 
tym terenie z największą satystakcją 
zamotujerny wyścig pracy działaczy 
sportowych. 

Stoi przed nimi niesłychanie wdzię- 
czne zadanie — Grunt znajdą znako- 
mity, Do tej iskierki, jaką wykrzesali 
już bokserzy, trzeba nie wielu dal- 
szych aby wzniecić wielki płomień 
spontanmiaznego rozwoju sportu, 

Jesteśmy zupelnie pewni, it ma 
pierwsze hasło znajdą się wśród ro- 
botników białostockich fabryk 4 u- 
rzędników tamtejszych instytucji I u- 
rzędów ludzie, którzy staną się pierw 
szorzędnymi kierownikami i działa- 
czai w sekcjach, klubach, związ- 
kach. Białystok zapewne nie podejrze 
wa nawet ilu ma utalentowanych or- 
ganizatorów, którym trzeba tyTko dać 
okazję do działania. 


s b a 
WEJSCIE OD „DYSZLA”. 


Był jut wieczór, Na ezubkach zle- 
lonych drzew, którymi wysadzona 


Q tasus 
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jest uliea Kilińskiego, jedna z głów- 
nych arterii miasta, kładły sią ostat- 
nie promienie słońca Szedłem wolno 
w stronę hotelu odprowadzany przez 
kliku studentów zażywających waka- 
cyjnego odpoczynku po studiach w 
Łodzi $ Warszawie, Mówiliśmy oczywi 
ście o zakończonym dopiero meczu. 
zwracano mi uwagę na dużą frek- 
wencję I nagle rzuciłem pytanie, 

— À œ Gi ludzie robią, kiedy tu w 
niędzielę mie ma imprez sportowych? 

— Wyjeżdają za miasto, spacerują. 

— To wszystko, 

— No nie. Odwiedzają nawet takie 
wozy cyrkowe — brzmiała odpowiedź 
poparta wskazaniem na jaskrawo po- 
malowany wóz typu transportowych 
wagonów cyrkowych. Na frontonie 
widniał duży napis:  „Chiromanta, 
wróżbita, przepowiada przyszłość i od 
gaduje przeszłość, wróży metodami im 


dyjskich czarnoksiężników. Wejście 
od dyszla”, 
Spojrzellśmy. Wzdłki  sterczączgo 


dyszla stały 2 dziewczęta 1 dwóch 
chłopców. 
— Dziś był mecz — wyjaśniał biało 


PASZKIE 


GZ Z RAD 


stoczanim, jakby usprawiedliwiając 
niewielką frekwencję „wróżbity”, 
k 4 s . 


DWA BŁĘDY 

Wracaliśmy z Białegostoku w põ 
niedziałek, Olbrzymi wygodny auto- 
kar na komendę nieocenionego, try- 
skającego humorem Stasiaka zatrzy- 
mał się jut na rogatkach Pragi. Bok- 
serzy wysypali się błyskawicznie na 
ulicę t oblegli kiosk z gazetami. Zna- 
leźli w nieh suche, krótkie sprawozda- 
nia z przessdzoną fantastycznie liczbą 
8 tysięcy widzów | niewytłumaczal- 
nym błędem © porażce Cebulaka. Nie 
zwracalibyśmy na ten błąd uwagi cho 
ciaż opatrywano go szumnymi tytu- 
łami i komentarzami o słabej formie 
pomorzanina, gdyby nie był on kon- 
sekwencją sytuacji w jakiej znajdu- 
je się jeszcze Białystok. Trzeba spro- 
wtowaóć teraz dwa błędy. Jeden w spra 
wie walki Cebułak — Temporale i 
drugi, daleko powakmiejszy błąd er- 
ganizacyjny popełniany w stosunku 
do sportu w Białymstoku, 

To stanie się z pewnością punktem 
ambicji nasrych sportowców. 

W. Kaczmarek 


LYNIA 


hohałerem fintu 


Biegów Narodowych 


WARSZAWA. W 5 rocznicę Polski 
Ludowej odbyły się na Stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie fnały 
Biegów Narodowych ` 

Punktualnie o godz, 15-tej na sta- 
dion wkroczyły zespoły wojewódzkie 
Białegostoku, Bydgoszczy, Gdańska, 
Katowie, Kiele, Krakowa, Lublina, Ło 
dzi, Olsztyna, Poznania Rzeszowa, 
Szczecina, Wrocławia i Warszawy. 

Zebranych zawodników powitał dy- 
rektor GUKF poset L, Motyka, który 
w swym przemówieniu podkreślił ogól 
nopolskie znaczenie Biegów Narodo- 
wych, które obok masowych imprez 
takich jak zorganizowana przez AwiĄ- 
zek Młodzieży Polskiej sztafeta na 
dzień 22 lipea, jak masowe marsze OT- 
gamizowane rokrocznie w okresie je- 
siennym masowa nauka pływania, 
spełniają zasadniczą rolę przy rozwo- 
ju naszego sportu wszerz, 


412 ZAWODNIKÓW I ZAWODNICZEK 
NA STARCIE, 


Następnie przy dźwiękach hymnu 
narodowego podniesiono flage na maszt 
1 rozpoczęła sią defilada  zawod- 
ników, którą przyjął poeeł Motyka. 
Licznie zgromadzona publiczność wi- 
tała entuzjastycznie poszczególne gru- 
py zawodników. 


f 
W CZTERECH GRUPACH. 


Do biegów finałowych zostali do- 
puszczeni ci zawodnicy i zawodniczki, 
którzy zajęli w biegach wojewódz- 
kich cztery pierwszę miejsca, Ponle- 
waż przeprowadzenie na bieżni biegu 
z udziałem odrazu wszystkich zawod- 
ników byłoby niemożliwym podzielo- 
no w każdej kategorii zawodników na 
cztery grupy, 5 

Podział nastąpił w ten sposób, że 
startowali razem zawodnicy, którzy 
w biegach wojewódzkich zajęli czwar 
te miejsca, następnie razem ct c0 za- 
jęli trzecie miejsca itd. Czasy były 
szczegółowo mierzona i ostateczną kla 
syfłkację ustalano na podstawie uzy- 
skanych wyników. 


BIEGI, 


W ten sposób przeprowadzono 22 
biegi, w których wzięło udział ogó- 
łem 412 zawodników w tym 148-kobiet 
1264 mężczyzn z 14 województw. 

Wyniki ostateczne w poszozególmych 
kategoriach przedstawiają sią nastę- 
pująco: 


KATEGORIA 1-1 LAT KOBIETY, 


DYSTANS 586 METRÓW: 1) Piwowar 
1,21,8, Katowice, 2) Milewska 1.23.2 
Warszawa, 3) Gryczka 1,24,5 Bydgos"rz 
4) Górecka 1,25,3 Wrocław, 5) Ruffel 
1,26,0 Wrocław, 6) Borkowska  1,26,0 
Wrocław, 


KATEGORIA PONAD M LAT KO- 
BIET, DYSTANS 508 METRÓW: 1) Cie 
Ślik 1,21 1 Poznań, 2) Burzykówna 1,27,6 
"Chorzów, 3) Galusówna 1,28,6 Katowi. 
ce, 4) Żurawska 126,8 Poznań, 5) Kla- 
mon 1,29,5 Gdańsk, 8) Pokrzyszka Ja- 
nina 1,30,2 Katowice. 


KATEGORIA 17—19 LAT KOBIET, 
DYSTANS 500 METRÓW: A) Boziu- 
nówna 1,249 Gdańsk, 2) Grodecka 
1,25,8 Kraków, 3) Wichnowska 1,26,2 
Poznań, 4) Zberowska 1,26,2 Rzeszów, 
5) Golanka 1,27,6 Rzeszów, 6) Stepnow 
ską 1,278 Wrocław, 


KATEGORIA WIEKU 15 — 17 LAT 
MĘŻCZYŹNI, DYSTANS 100 ME- 
TRÓW: 1) Werbliński 2,46,0 Bielsko, 
2) Gajewski 2,42,8 Łódź, 3) Małecki 
246,8 Poznań, 4) Królikowski 2,46,9 Wro 
cław, 5) Smierzchalski 2,47,0 Gdynia. 
6) Podgórski 2,47,8 Warszawa. 


KATEGORIA 17—19 ŁAT MĘŻCZY- 
ZNI, DYSTANS 1000 METRÓW: 1) Jac 
xiewicz 2,409.8 Lublin, 2) Nieroba 2,42,4 


S 


Werblifski 
Blegów Narodowych na dystansie 
1000 mtr, 


(Bielsko) wygrał finał 


Katowice, 3) Raszkiewicz 2,44,2 Lasbitn, 
4) Rolewicz 2,41,2 Poznań, 5) Halasz 
244,8 Lublin, 6) Bełkowicz 245,0 
Gdańsk, 


KATEGORIA PONAD 20 LAT MĘŻ. 
CZYŹNI, DYSTANS 3000 METRÓW: 
1) Olesiński 9,17,6 Katowice, 2) Kuć- 
mirek 8;21,4 Wrocław, 3) Burka 9,227 
Wrocław, 4) Szwarcot 9,22,9 Kraków, 
5) Dzwonkowski 923,8 Bydgoszcz, 6) 
Dyczewski 9,23,8 Białystok, 

W finałowych biegach me~ wzieli 
udziału zawodnicy, którzy mieli star- 
towaś w sobotę i w niedzielą ma mi- 
strzostwach Polski w Gdańsku. 

Po zawodach wręczono zawodnikom 
szereg cennych nagród ufundowanych 
przez GUKF ; Związkową Radę, Za- 
rząd Główny SP, Związek Młodzieży 
Polskiej, Woj. Kom. PZPR. 


PASZKIEWICZ Z RADZYNIA — 
BOHATEREM DNIA. 

Zawody cieszyły się dużym zaintere 
sowanłem publiczności, Organizacja 
była bardzo sprawna. Przerwy pomię- 
dzy biegami były skrócone do mini- 
mum. s 

Największą sympatią wśród pubitoz 
ności cieszył się zawodnik Paszkte- 
wicz Lucjan z ZMP Radzyn, woje- 
wództwe lubelskie, Zawodnik ten w 
czagłe walk partyzanckich w 1944 ro- 
ku stracił obie ręce. Mimo to nie zra- 
żony kalectwem uprawia sport i jest 
bardzo dobrym uczniem (w tym ro- 
ku zdał mature). 

Gdy Paszkiewicz dostał jako nagro- 
dę dla najlepszego zawodnika ZMP ro 
wer, widownia była wyraźnie speszo- 
na, Radość jej była jednak tym więk- 
sza gdy Paszkiewicz wsiadł na rower 
1 zrobił honorową rundę, Za ten wy- 
czyn publiczność nagrodziła go długo- 
trwałymi brawami i owacjami. 


II-LIGOWCY ZWYCIEŻAJĄ 
GRAGOVIĘ-CGNIWO 3:1 


KRAKÓW Na stadionie Ogniwa To- 
zegrano w plątek mecz piłkarski mię 
dzy teamem Związkowiec (Kraków) 
— Ogniwo (Tarnów) a Ogniwem (Kra 
ków). Po ładnej grze zwyciężył te- 
am 3:1 (0:1), zdobywając bramki 
przez Nowaka — 2 1 Bożka — 1. Ho- 
norowy punkt dla pokonanych zdobył 
Różankowski II. 

W zwycięskiej drużynie wyróżnili 
się: Jakubik, Nowak, Bożek i Krem- 
Ski, u pokonanych: Gędłek, Jabłoń- 
ski I i Parpan, Sędziąwał — ob, MQe 
hyla. 


